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L w ó w  d. 24. kw ie tn ia .
D zienn ik i  p rze z  k i lk a  dni p isa ły  o pokojo- 

w em  usposobien iu  P rus.  W  te leg ram ac h  ro z e s ła ­
no ju ż  n aw e t  w iadom ości o p rzysz łym  do sku- 
ik u  uk ła d z ie  rozbro jen ia .  W szystko  to by iy  albo 
bąk i  g ie łdow e,  a lbo  t a k ty k a  p ro p o n u jąc y ch  roz 
b ro jen ie  i p ra g n ą c y c h  w yw ołać  p res ję  opinii 
publiczne j n a  P rusy .  Dzis ia j ju ż  w iadom o, że 
P ru sy  śród  toczących  się rokow ań  o rozbro jen ie  
zb ro iły  się  i zb ro ją  dale j ,  a  tym czasem  p ro jek t  
rozb ro jen ia  p rzy jm u ją  w p ra w d z ie  w  zasadzie ,  
lecz w ykonać  go c h c ą  pod tak iem i z a s t r z e ż e ­
niami, w arunkam i,  ręko jm iam i,  iż to w szystko 
“az em  je s t  n iczem  innem, j a k  odrzuceniem  p r o ­
je k tu ,  lub co najm niej p rz e w le k a n ie m  sporu, aby 
Ausr-ję  uzbro jonem  w y cz ek iw a n iem  znużyć i z n i ­
szczyć finansowo, n im  je szc ze  p ie rw szy  s trza ł  
p ad n ie  1

P r usy sp ra w ę  zw o łan ia  pa r lam en tu  w y su n ę ­
ły naprzód . Żą uają, a b y  n a jp ie rw  oznaczono 
te rm in  z e b rau ia  p a r la m en tu  n iem ieck iego  i ro z ­
p isano  w ybory ,  a  po tem  do p ie ro  g a b in e ty  n ie ­
m ieck ie  m a ją  się  m iędzy  sobą  porozumieć, ja k ie  
wnioski co do refo rm y  Z w iązkn  p rzed łożyć  p a r ­
lam en tow i.  P rzec iw n ie  A ustr ja  i ś red n ie  pańs tw a  
n ie m ie ck ie  u p ie ra ją  sic p rzy  tem, ab y  p ie rw ej 
rz ą d y  n iem ieckie ,  na leż ąc e  do Rzeszy, p o ro zu m ia­
ły  się  nad  w nioskam i reform y, p rze d ło ży ć  się raa- 
ją c e m i  par lam en tow i ,  a  dopie ro  potem aby  o zna­
czono te rm in i zw ołano  p a r lam en t .  Od w zięc ia  
pod o b ra d y  i od p rzy jęc ia  te rm inu  zw o łan ia  p a r l a ­
m e n tu /  IP rnsy  czyn ią  zaw is łem  i p rzy ję c ie  p r o ­
pon o w an e g o  im rów noczesnego  rozb ro jen ia  i 
p rzy s tą p ie n ie  do ob rad  nad p ro jek tem  reform y. 
P rzed tem  an i ro zb ra ja ć  się, ani w n iosków  sw ych  
co do reform y Zw iązku , b u ndes tagow i przed łożyć 
do ob rad  nie chcą.

T a k  Austrja,  j a k  i ś red n ie  pań s tw a  n iem ieck ie  
w  żaden  sposób tych  w a ru n k ó w  p rusk ich  p rz y ­
j ą ć  n ie ch c ą  i n ie m ogą, gdyż  tem  sam em  o d ­
d a ły b y  się n a  ła sk ę  i n ie ła sk ę  Pi us. G d y b y  te r ­
min z e b ran ia  p a r la m en tu  uchw alono  i z a rząd z o ­
no w ybory ,  to w  w y tkn ię tym  do ze b rau ia  p a r ­
lam entu  czas ie ,  g ab iu e ty  w szys tk ie  n iem ieck ie  
m us ia łyby  się  zgodzić n a  pruski p ro je k t  re fo rm y 
Z w iązku ,  k tó reg o  do tąd  w ca le  nie nie zna ją .  
Inacze j  P ru sy  w n ios łyby  ten  p ro jek t  sam e od 
s ieb ie  do p ar lam en tu  i l igę zrobiły  z narodem  
p rz e c iw  innym  dw orom . T a k ie j  p res j i  dw orow i 
aus trjaek iem u i innym  n iem ieck im  po d d ać  się z 
góry  n iepodobna .  P ra g n ą  on w iedz ieć ,  j a k  d a ­
leko s ięga  pruski p ro jek t  reform y, p rag n ą ,  aby  
p ie rw e j  się  nań  zgo siły, a  dopiero  w tedy  u- 
c h « a lo n o b v  w  b u ndes iagu ,  czy i k ied y  zw ołać  
pa r la m en t .  J e ż e l ib y  się n ie porozum iano  co do 
p ro jek tu  reform y, to n ie  zw o ły w a n o b y  i p a r ­
lamentu.

Z ta k  pos taw ionej p rzez  P ru sy  kw est ji  p a r ­
lam en tu  n iem ieck iego ,  n ie m a  p raw d o p o d o b ie ń ­
stw a , a b y  w  sposób  p oko jow y  w yjść  zdo ła ły  
A us tr ja  i inne m ocars tw a.

P rz y jęc ie  p ro jek tu  p ru sk ieg o  znaczy  tyle ,  
co oddan ie  P rusom  hegem on ii  w  R zeszy , a  o d ­
rzucenie  tyle ,  co w o jn a  dw orów  n iem ieck ich  
p rzec iw  Prusom , sp rzym ierzonym  w ted y  p r a ­
w dopodobn ie  z narodem  n iem ieckim . Ju ż  te raz  
P rusy  g rożą ,  że w raz ie  odrzucen ia ,  w y s tą p ią  
z Z w iązku ,  poczem  rozum ;e się tw orzyć  będą  
osobny  Z w iąz ek  północny  n iem iecki tj. z a g a rn ą

Skazka o moskiewskich tyralierach.

(Ciąg dalszy).

L ecz  w róćm y  do w sp o m n ia n eg o  pow yże j 
d n e w n y k a  P ie tru sz ew ic za .  D la  dosadn it  iszego 
ob ja śu ien ia  r ze czy  p rzy toczym y  ca łą  p rzedm ow ę 
czyli p red is łow ie ,  k tó re  w  m o s k i e w s k i m  
ję z y k u  o p ie w a  t a k :

„ U d o w le tw o r ja ja  d ruzeskom u woz wanijn do- 
s topocz tennogo  s ta u ro p ig i jsk o g o  z a w e d ie n ja , iz- 
d a w a jem y j w re m e n n ik  s tau ro p ig i jsk o g o  za w ed e -  
n ija  sn o w a  s ta tijam i m ojego  s o c z i n e r a  posob- 
stw ow ati ,  w o z n a m ie n ł  j a  m ies iaces łow  wr emen- 
n ik a  obszczerussk im  flnewLikom dopołnit i,  i t a ­
k im  obrazom  b łagosk łonnogo  cz u a te l ia  s żitiem- 
bytiera w s ie g a  russkogo  n a r o d a , j e g o  sob- 
s tw enno ju  rieozju  t. j .  pogovs orkami, posłow ica-  
rai obznakcm iti .  W e l ik a ja ,  b ie ła ja  i mała.,a Ruś, 
posredstw om  izw ies tnych  soczinenij S n eg irew a ,  
S a c h a ro w a ,  D alja ,  Czeczota , N om isa  i proczich, 
d o s ta w iła  m nie  w  to m  otnoszenii sam yj b oga-  
tie jsz ij  m a ter ja ł ,  kotoryj, j a  osnow iw ajaś  na  diel 
nom soczinenii K a ra w e in w a  t. j .  j e g o  pam jatn i-  
k a  naro d n o g o  b y tą .  B o łgar ,  M oskw a 1861., 
s ta ra łsm  p r iw esti  w  o d ru  s tro jnu ju  c ie łoś t’. Ra- 
zumie.ietsia, czto moj m ałyj opy t obszczei usskogo 
d n ew n ik a  d a lek o  odstoit ot że la .om oj po łno ty  po 
sw ojem u sode rżan i ju  i obrazu, ibo o g ran iczeń  na 
upom iauuty j  m a te r ja ł  i k ra tk i i  czasy  dosuga, 
obm eż iłs ia  j a  n a  sej r az  lisz to lko n a  sokrasz-  
czennoje  n ac z e r ta n ie  re lig i jno j ,  sem ejnoj j cho- 
z ja js tw enno j  żyźni,  w ie l ik ań sk ag o  russkogo  n a ­
roda ,  d ie ła ja  tolko b ieg ły i  nam ek i  . nairaenow a- 
u i ja  ob r iadow  i zam a ti j  sow pada juszcz ich  s iz- 
w ies tnym i dniam i ce rk o w n o g o  nues iaces łow a ,  
o p isa w  lisz ne  mnozku po d ro b n ie je  bolszii pro- 
s tuna roduy i p razdu ik i .  —  T a k im  sposobom po- 
daw sz i  ra m y  k ’bolszemu i po łn ie jszom u izobra-  
żenijn  m nogoraz licznycb  up rażnen ij  i zania tij  
russkogo  naroda ,  po  wsiecli czas t iac h  goda, na- 
d je juś ,  czto narudo lub iw yj czitatel d lia  połnie jszo-

c a łą  p ó łnocną  Rzeszę w ra z  z ks ięz tw am i Zael-  
b ia ń s k ie m i , a  i z po łudn iow ej to co s ię  uda.

N adzieje  u trzym ania  pokoju  n ikną  w ięc  coraz  
w ięcej .  S y tu a c ja  rozw ija  się  coraz  d raż liw sza ,  
coraz  w ięcej nap rę żo n a .  P ru sy  zanad to  w ysunę­
ły  się naprzód , ab y  się cofnąć m ogły  bez z a ­
ch w ia n ia  sw ego  s ta n o w isk a  m ocars tw ow ego .  Nie 
d a ją c  się b a łam u c ić  chw ilow ym  w iadom ościom  
dzienn ikarsk im , lecz z w a ż a ją c  na  sam rdzeń  
kw es t j i  spornej,  i na  fak ta  i p rzygo tow an ia ,  j a k  
i na  c a łą  sy tuac ję ,  n ie  w idzim y dotąd  sposobu 
z a ła tw ien ia  sporu  pokojow o , uk ładem . J e d y n ie  
podział R zeszy  m iędzy  A ustr ję  i P ru sy  m óg łby  
sp row adzić  po rozum ien ie  m iędzy  W iedn iem  i 
Berl inem ; lecz czy to wobec innych  m ocars tw  
eu ro p e jsk ich  podobnem  je s t  do usku teczn ien iu  ?

S e j m o w e .

Z b liż a  się zam knięcie  se jm u k ra jow ego ,  tą  
r a z ą  zda je  s ię  n ieodw oła ln ie ,  boć trudno przy  
puścić, ab y  po r az  trzeci n as tąp i ło  p r z y d k ż e n ie  
onegoż; a p rze c ie ż  m a m y  je sz c z e  sp o rą  l iczbę  
w niosków  n ieza la tw ionych ,  chociaż  ze s trony 
komisyj sp e c ja ln y ch  w y p ra co w a n o  i złożono 
sp raw o zd a n ia  d o tyczące  na stół se jm ow y. Naj- 
p ie rw sze  miej tce pom iędzy  tem i sp raw am i z a j ­
m uje  bezsprzeczn ie  s p ra w a  w y ch o w an ia  p u b l ic z ­
nego, to j e s t  s p ra w a  szkolna,  k tó ra  lubo ze s t ro ­
ny w ydzia łu  spec ja lnego  o p ra c o w a n ą  zos ta ła  c o ­
kolw iek n ie p ra k ty c z n ie  w dz ia le  p rzym usow ego  
w yuczan ia  ca łe j  m łodz ieży  galicy jsk ie j  i k r a ­
kow sk ie j  zupe łn ie  n ie p ra k ty cz n e j  d la  nas u- 
mie ję tności azbukow ej,  to j e d n a k  za n ie ch a n ą  być  
nie pow inna,  i w łaśn ie  ze w zg lędów  po l i tycz­
nych, w iąż ąc y ch  dziś tę  k ra in ę  w je d n ą  całość , 
dalej ze w zględu  na po d n o sz ąc ą  coraz silniej 
g ło w ę  obczyznę  m osk iew ską ,  bezzw łoczn ie  z a ł a ­
tw ioną  być powinna. W iem y że w  łonie sejmu 
naszego  w yrob i ła  s ię  b y ła  pa r t ja ,  poś red n ic zą ca  
pom iędzy  żyw io łem  pos tępow ym  to j e s t  polskim 
a pom iędzy  żyw io łem  re a k c y jn y m  to j e s t  k le ry -  
ka lno-ru teńsk im . P ró b o w a ła  ona  k i lk a k ro tn ie  w 
sp raw ac h  n a  porządku  dzienuym  będących  p o ­
godzić  te  dw a, na  pozór  b a rdzo  b lizk ie  sob ie  i 
do j e d n e g o  celu d ą ż ą c e  żyw io ły ,  sądzil i  bowiem  
na jm yln ie j ,  że  p a r t j a  k le ry k a ln o - ru te ń sk a  r e p r e ­
ze n tu je  w Izb ie  nasze j  narodow ość  ruską,  k tó ra  
bezsprzeczn ie  w ęzłam i dzie jow em i i familijnemi, 
ja k o te ż  w spólnośc ią  sp ra w  przeszłości  i p r z y ­
szłości tak  j e s t  po łączoną  z n a rodow ośc ią  p o l ­
ską ,  że  ty lko w śeisłetn  po łączen iu  z tą  os ta tn ią  
is tn ieć  i z swej nicości w ydźw ignąć  się może. 
W ie lokro tn ie  podnoszono tę sp raw ę  w  se jm ie  i 
po za  se jm em  w najrozm ai tszych  postac iach  i 
p rzy  na jrozm ai tszych  sp raw ac h ,  a w y w o ła ła  ona 
zaw sze burzę  ehw ilową, k tórej n ie  zażegnano  
skutecznie  w łaśn ie  z powodu us iłow ań  tej partji 
n iby  pośredn iczące j ,  a  k tó ra  w idząc,  że  j e j  n ie p o ­
dobna  będzie  p rze p ro w ad z ić  w se jm ie  sw e m y­
śli n ie p rak tyczne ,  us i łow a ła  od rac zać  k ra jow e  
s p ra w y  żywotne, m niem ając ,  że tym sposobem  
uciszy się  zby t  w y g ó ro w a n a  p re te n s ja  frakcji  
k le ry k a ln e j  i żo z d rug ie j  s trony  w iększość s e j ­
m owa, d ą ż ą c a  r ze te ln ie  do postępu  i u lepszeń  , 
s tan ie  się  w przyszłości p 'W o ln ie jsz ą  co do ż ą ­
dań frakcji k le ry k a ln e j .  T y m czasem  odraczan ie

go izdan ija  obszczerusskogo  d u e w n ik a  neome- 
d l i f, t jeże  podrobnym  opisan ijem  narodnycu  prazd- 
nikow  po swoim m ies inym  zw ycza jam  pr inad le -  
żno wypołn ia ti ,  bud 'to  p r isy ła ja  swoi sootwiet-  
n y ja  monografii dos topocztennom u staw rop ig i j-  
skom u zaw eden iju ,  budto o bnarodow lia ja  tako- 
w ija  p ie c z a t ju  d lia  obszcząj izwiestnosti .  Poru- 
cziwszi m ały j  trud moj ła sk aw o m u  w nimaniju 
dostopocztiennogo czita te lia ,  izw in ien i ja  proszu za 
nedośm otr i  i nepraw ilnosti ,  ko to ry ja  pri skorom 
sos taw len i i  sut’ neizb ieżaym i.  N a k o n e c  r iezkoś t’ 
iii p r jam o tu  n ieko to rych  iz reezenij i p a g o w o ro k ,  
nem enje  s u je w ie r i ja  i g a d a n i ja  p rw ie a e n y  mno- 
ju ,  izw in ja ju  pos łow ice ju :  cz is tom u w se  czisto, 
sam oje  koszczuństwo, p r ib aw lia je ,  czto tm d  sej 
p re d p r in ia t  nie d lja  togo, cztoby s łużił d l ja  z a ­
b a w y  i n raw stw ie n u o g o  n as taw len i ja ,  no d la  izu- 
czenij i i ro z isk a  ru ssko -narodnych  p r e d a r i j . “

D la  lepszego  zrozum ienia, d a jem y  p rze k ład  : 
„Zadość  czyn iąc  p rz y ja c ie lsk iem u  w ezw aniu  
S tau ro p ig iań sk ieg o  insty tu tu , by  w ydać  się  m a ­
j ą c y  w re m e n n ik  S tau ro p ig ia ń sk ie g o  instytutu 
znowu memi a r ty k u łam i w esprzeć,  pos tanow iłem  
sobie  k a len d a rz  tego w re m e n n ik a  ogólno-russk im  
dzienn ik iem  dopełn ić ,  i tym  sposobem  b łogo- 
sk łonnego  czy te ln ik a  z życ icm -byc iem  w sz y ­
s tk iego  rusbk iego  narodu , j e g o  w 'a ś e iw ą  m ow ą, 
tj. p rzem ow am i i p rzys łow iam i obznajom ić.  W ie l ­
ka, b ia ła  i m a ła  Ruś, za p o ś red n ic tw em  z n a ­
nych p rac  S n e g ire w a ,  S a c h a ro w a ,  D a l a ,  C ze­
czota, N om isa i innych  d o s ta rc zy ła  mnie w tym 
w zględzie  b o ga tego  zasobu, k tó ry  ja ,  n a  wzór 
dzielnej p ra c y  K araw e l  wa tj. j e g o  pam ię tn i­
k a  n a ro d o w eg o  bytu B u łg aró w ,  M oskw a 1861, 
s ta ra łe m  się sprow adzić  do j e d n e j  s tro jne j  cało- 
śe i.  R ozum ie  się, iż moja m a la  p ró b k a  ogólno 
ru ssk iego  d z ie n n ik a  d a lek a  j e s t  oo p o żąd an e j  
zupełnośc i ,  tak  co do swej treści jako też  i f o r ­
my, a lbow iem  ograu iczonym  bodąc na  w y m ie ­
niony m a te r ja ł  i k ró tk ie  chw ile  dokończenia ,  
m usia łem  p o p rze s tać  na  ten raz  ty lko  n a  k''ó- 
t t i e m  op isan iu  re l ig i jn eg o ,  rodzim ego  i go sp o ­
darsk iego  ż j c i a  w ie. tiogo ru ssk ie g o  narodu ,  czy-

to p rzyniosło  sku tk i w pros t  p rzec iw ne ,  bo f r a k ­
c ja  k le ry k a ln a  w idząc  te n ies tanow czość  w ię k ­
szości se jm ow ej,  u w aż a  s ieb ie  j a k o  par t ję ,  k tó ­
rej m ilczk iem  p rzyznano  zw ycięz tw o, a  co g o r ­
sza, sądzi że to p rzyznan ie  z w y c ięz tw a  d la  tego  
n a s tąp i ło  m ilczk iem , ponieważ w iększość  uznaje ,  
że s łuszność  jes t po s tron ie  tej upoś ledzone j f rakcji  

że po prostu m ów iąc  wstydzi się  p rzyznać  do 
tego, iż ta  f ra k c ja  d o z n a w a ła  dotąd  k rzy w d y  od 
w iększości se jm owej. G łosy i zu .m ia  podobne 
co raz  częście j s łyszeć  się d a ją  ta k  w se jm ie j a ­
ko też w p ro tek c y jn y ch  p ism ach  publicznych  
p rzezaenc j  frakcji k le ryka lno -ru teńsk ie j ,  w y c h o ­
dzących  n a tu ra ln ie  z źród ła  żyw o tnego  te jże  
frakcji ,  to j e s t : z P e te r sb u rg a  i Moskwy. Lecz 
n ie  m a nic złego, coby n a  dobre  nie wy3zło — 
prze toż i nasza  se jm ow a p a r t j a  poś red n ic zą ca  
w toku sp ra w  t r a k to w a n y c h  w Izbie k i l ­
k ak ro tn ie  z p rze ra żen iem  dos trzeg ła ,  n a  j a k  f a ł ­
sz y w ą  d rogę  w sw ej dobrodusznośc i p opad ła ,  i 
że z frakc ją ,  d ą ż ą c ą  zupełn ie  do innych  w y o ­
b raż eń  i rezu lta tów , s z u k a ją c ą  w ca le  co innego , 
aniżel d ob ra  n a rodu  rusk iego , i s tn ie jące g o  na 
ziemi halickiej,  do żad n eg o  w spó ln ic tw a ani s o ­
ju sz u  p rzy s tę p y w ać  nie można.

Z drugiej  s trony  i s tronnic tw o w idzące  j a ­
sno, do czego  z d ą ż a  f rakc ja  k le ry k a ln a ,  było  
p rzed tem  za  odroczeniem  kw es t j i  ję zy k o w e j  
j a k  i k w es t j i  szkolnej ,  gdyż  się obaw ia ło  oba- 
łam uconc j pa r t j i  pośredn iczące j .  Lecz dziś 
wobec p rze jrz en ia  tej p a r t j i ,  i wobec zb l i ­
ża ją ce g o  się zam knięc ia  icjmii, na leży  sp raw ę  
ediilśacyjuą poddać  pod ro zw ag ę  Izby, i z a k o ń ­
czyć w ed le  sumienności,  bez o g lą d an ia  się na 
zachc iank i  frakcji  k le ry k a ln e j ,  k tó ra  za cz y n a  
w obec sejmu z a ch o w y w ać  się  tak, j a k b y  się 
zn a jd y w a ła  n a  d eskach  tea tru  sw ojego  w  domu 
narodnim , gdz ie  wszystko, co nie w yzna je  w ia ry  
g reck ie j ,  a co gorsza ,  wszystko, co nie dzieli z 
nimi w ia ry  po litycznej m osk iew sk ie j ,  będące j  

je d y n o  - z b a w ie n n ą , u w aż an e  j e s t  j a k o  żyw ioł 
wrogi,  k tó ry  p rzepaść  pow in ien  bez  śladu, aby  
z a p a n o w a ła  św ia tu  ca ro s ław n a  zorza  pó łnocna.  
Ufamy, że r e p re z e n ta c ja  k r a j u , kfórej z d o ­
św iadczen ia  d o ty chczasow ego  i z ob jaw ów  frak- 
eji k le ry k a ln e j  n ie mało nauki p rzybyło ,  n a js i l ­
niej poprze  rozw ią zan ie  tej a r c y w a ż n e j  sp raw y ,  
k tó ra  '.wraz z k w es t ią  j ę z y k o w ą ,  p o ruszoną  przez 
pos ła  L eszka  B .a k o w s k ie g o , a  p o w ią z a n ą  z 
wniosk iem  księdza P ie tru szew icza ,  je d n o cz eśn ie  
podn ies ioną  i za ła tw ioną  być pow inna,  bez o g l ą ­
dan ia  siy n a  p a s o ż j t n ą  po li tykę  f r a k c j j u ą ,  g r o ­
żą cą  bezustannie  z a g ła d ą  wszystkientif, CO vv 
im ię ludzkości i postępu  's ię dzieje .

S p ra w a  ka tas tru  zos ta ła ,  j a k  się d o w ia d u ­
je m y ,  osta tec Miie przez  p. K rzeczunow ieza  o p r a ­
cow aną, i przvjdzio, dzięki je g o  p racy  n ie zm o r­
dow anej,  ta k że  je szc ze  p rzed  zam knięciem  s e j ­
mu na stół Izby. Nic m ożem y p rzy  tej sposo ­
bności przemilczeć dos trzeżen ia  n iem iłego , że 
p e w u a  część  posłów  naszych  za n ie d b u je  uczęsz­
czać na  pos iedzen ia  se jm owe, i k i lkak ro tn ie  n a ­
w et  up ad e k  sp ra w  t r ak to w a n y ch  sp o w o d o w a ła ;  
nie po trzebu jem y  przypom inać ,  że  podobne  z a ­
n iedban ie  może w każdem  innem zgrom adzeniu ,  
ty lko  nie w se jm ow em , da  się w ytłum aczyć .

n iąc  ty lko  pobieżne  w zm ianki i w ym ien ia jąc  
obrzędu  i za trudnien ia ,  p r z y p a d a ją c e  n a  znane 
dn ie  c e rk iew n eg o  k a le n d a rz a ,  op isa łem  nieco 
szezególn ie j ty lko  w iększe  ludow e św ię ta .  T y m  
sposobem  p odaw szy  ram y  ku w iększem u  i p e ł ­
n ie jszem u opisan iu  różnorodnych  za jęć  russk iego  
narodu, p rzez  ca ły  c iąg  roku, spodz iew am  się, 
że m iłu jący  naród czyte ln ik , d la  zupełn ie jszego  
w y d an ia  ogó lno-russk iego  dz ieuu ika  nie zan iedba  
ta k ż e  szezegó łow em  op isan iem  n arodow ych  św iąt,  
w ed łu g  m ie jscow ych zw ycza jów  n a leż y e ie  go  wy- 
pełilió, b ą d / to  n a d s y ła ją c  sw oje  do ty c zą ce  m ono­
grafie  s tau rop ig iańsk iem n  insty tu towi, bądźto og ła  
sz a ją c  ta k o w e  druk iem  d la  pow szechne j w iadom o­
ści. P o ru e zy w szy  m a ły  trud mój ła sk a w e j  u w a ­
dze czy te ln ika ,  o un iew innien ie  proszę za  b łęd y  
i usterki ,  k tó rych  p rzy  sp ieszuem  zestaw ien iu  
un iknąć  nie można. N akun iec  ciętość ezyli gbu- 
row atość  (n ieobycza jność)  n ie k tó rych  p rze m ó ­
wcie i orzeczeń, i iemniej zabobony  i zamowy, 
k tó re  p rzy toczy łem , un iew inn iam  p r z y # n v i e m : 
„ C z y s t e m u  w s z y s t k o  j e s t  c z y s t e ,  
s a  m o n a w e t  p a ś k u d s t w o“ , d oda jąc ,  że 
trud  ten p rzeds ięw z ię ty  nie n a  to, żeby  s łuży ł 
do za b aw y  i zw ycza jow ego  u rządzen ia ,  lecz dla 
w yuczen ia  i z b a d a n ia  russko  - n a ro d o w y ch  p o ­
dań).

Po  takiei p rzedm ow ie  au tor  poda je  czytel- 
nikoYri na  w szystk ie  dnie roku zw yczaje ,  p rz y ­
słowia, p rzym ów ki i t. d, m osk iew sk iego  (sic!) 
narodu, w o ryg ina lnym  m oskiew skim  ję zy k u  i z 
m osk iew sk ich  w \ j c t e  autorów , co w szys tt  [ z a j ­
m uje */, k s iążk i ,  do k tó re j  to g ló w -e j  treśc i d o ­
da ł  naw iasem  i m im ochodem tu owdzie w z m ia n ­
ki o zw ycza jach  i m ów ieniach m ałorusk ich ,  b i a ­
ło rusk ich ,  bó łgar3k ich ,  czeskich, a^ iaaw e t  p o l ­
skich , w szys tk iego  po tak drobnej i nędznej 
szczypcie ,  że wiecej znaleźć m ożna  w  n a j l ic h ­
szym  kalendarzu .  'A u to r  rozm iłow ał się  o c z y w i­
śc ie  ta k  okropn ie  w zw ycza jach  i obycza jach  
m o sk iew sk ic h ,  _radby j e  co n a j ry c h le j  wi- 
d r ,e ó  upow szechnione n a  Rusi, toż p o d a je  je  
w p raw dzie  n ie do n a s t a w l e n i j a ,  al e za

Przegląd polityczny.
W  sp raw ie  w ęg ie rsk ie j  w ażn ą  podaje  w ia ­

dom ość Pester L lo y d . Z różnych  „w ia ry g o d n y ch "  
stron d ow iadu je  się ten dziennik ,  że rząd  p r z y ­
gotow uje  k ra jow i w  najbliższych dn iach  n ie sp o ­
dziankę ,  m a ją c ą  św ia d cz y ć  i o dobrjm h rządu 
d la  k ra ju  chęc iach  i o 3zczerym za m ia rz e  wę 
g ie rsk ich  cz łonków  rządu uw zg lę d n ie n ia  życzeń  
k ra ju ,  tak  s ilnie  i kon se k w e n tn ie  ob jaw ianych .  
Oto zam ierza  rzą d  p rzed łożyć  komisji za jm u jące j  
się  „ sp ra w a m i w spó lnem i" ,  p ro jek t  m iauow an ia  
d la  w szys tk ich  gałęz i adm in is trac ji ,  z w y łączę  
niom sp ra w  wojennych , nacze ln ików  tych ga łęz i ,  
z n a z w ą  s e k r e t a r z ó w  s t a n u .  K _aj zaś 
m ia łby  sku tk iem  tego  zrzec  się swoich  żądań  
rządu; p a r la m en ta rn eg o ,  w y jąw sz y  rew iz ję  ustaw  
z roku 1848, k tó re  i ta k  n ie u s ta n a w ia ją  tak iego  
rządu, tudzież m ia łb y  k ra j  w y pe łn ić  sw e zo b o ­
w iązania,  które w y p ły w a ją  z sankcji  p r a g m a ty ­
cznej co do osoby w spólnego  m onarchy  i w sp ó l­
nej obrony. T y c h  o d p o w i e d z i a l n y c h  s e ­
k r e t a r z ó w  s t a n u  m ianow ałby  sam  cesarz .  
Użycie  tytułu: s e k re ta rz e  stanu, w m ie jsce  tytu łu  
m inistrów, usp raw ied l iw ia  Pester L lo y d  tem, że na 
czele sp raw  w spó lnych  będzie  s tać  cz te rech  m i ­
n istrów, i ze k ra j  nie może być postawiony na 
rów ni z ca łośc ią .  W  końcu pisze Pester L lo y d , że 
z tego  zam ierzonego  kroku rządu  w z g lę d em  W ę ­
g ie r  wnosić można, iż ta k że  d la  innych, n iewę- 
g ie rsk ich  k ra jów  ko ro n n y ch  zos taną  z a m ia n o w a ­
ni s e k r e t a r z e  s t a  W u. Pester L lo yd  doda je  
w końcu, że w iadom ość, k tó rą  p rzy tacza ,  z d o ­
b rego  bardzo  czerp ie  źródła, i że r z ą d  tem i d n ia ­
mi z p ro jek tem  tym w komisji „ sp ra w  w spó l­
nych" w ystąp i .

Do P o litik  p iszą  z W iednia ,  że  se jm y  k r a ­
jowe, je ż e l i  spokój u trzym anym  będz ie ,  zw -lane 
z os taną  we w rześn iu  r. b. n a  nowo. W ja k  i sp o ­
sób sejm om  tym u chw a ły  se jm u w ęg ie rsk ieg o  
co do reo rgan izac j i  m onarch ii  p rzed łożone  być 
m ają. nie postanow iono  do tąd  w m in is te rs tw ie ,  
i n ie w iadom o, czy u chw a ły  te se jm om  b e z p o ­
średn io  b ę d ą  p rzed łożone ,  czy też  zo s tan ą  w e ­
zw ane  te sejm> do w y b ra n ia  de leg a ey j ,  k tóre  
ze b raw szy  się w nad z w y cz a jn e  a d  hoc zg ro m a­
dzenia , u ch w a ły  se jm u w ęg ie rsk ieg o  w ezm ą 
pod obrady .  P ohtik  upew nia ,  że  w iększość  mi 
nistrów je s l  za  p rzed łożen iem  uchw ał w ęg ie r  
•skieb w pros t  se jm om , osoby zaś, s to jące  po za 
g ab ine tem , w y w ie ra ją c e  j e d n a k  w p ływ  w ielki 
ua pos tanow ien ia  rządu, są  p rzec iw ne  p rz y z n a ­
niu takiej kom p e ten c j i  se jm om , i ch c ą  zw ołan ia  
o sobnego  a d  hoc z g ro m a d ze n ia  d e leg a ey j  se jm o ­
wych.

W ł o c h y .  Presse pisze : „K ilkak ro tn ie  w y ­
raż a l iśm y  że N apoleon  zda je  się  nie s ta w iać  
ż adnych  trudności z a w arc iu  w ło sk o -p ru sk ieg o  
sojuszu. T u ry ń s k a  I ta lie  p rz y z n a ła  to przed  kil 
ku dniam i w yraźn ie ,  o p o w iad a ją c  rów nie  n a i ­
wnie j a k  bez og ró d ek ,  że ce sa rz  N apo leon  za  
sw oje n ie p a trze n ie  z a ż ą d a  k om pensa ty ,  g d y b y  
W iochy  j a k o  sojusznik P rus z y s k a ły  W enec ję .  
T y lk o  szczególnem u w staw ien iu  się ks. N a p o le ­
ona na leż a ło b y  podziękow ać, pisze ten d z ien ­
nik, g d y b y  tym czasem  z a d o w J n P a  się F ra n c ja  
zyskan iem  S a rd y n  , i nie s ię g a ła  za razem  po 
Piemont i część L igurji .  T a k  p'isze Italie. My‘ z 
nasze j  s t rony  nie rozb ie ram y,  ile w tem je s t

to do i z u c z e n i j a .  Można się bowiem  
w ielce  z b u d o w a ć , ezy ra jąc  te obrazk i żytia-  
by tia  r u s s k a w o ,  to j e s t :  m osk iew sk iego
n a r o d u .  D o w iad u je m y  się tam , że w szys tko  
s tw orzen ie  m a  sw ych  op iekunów  i o rędow ników  
czyli p o k r o w i t e l i ,  i s z t i e t e n ń y j  s k o t  
to je s t  z p rzep roszen iem  św in ie ,  i ca rsk ie  czyuo- 
w niki (Charlam pij)  i wilki i p i jak i  i t. d. Z by t  
często, częściej j a k  gdzie indzie j,  lud p ro s ty  — 
Moskal m a do cz y n ie n ia  z złym duchem , d ia ­
błem, k tó ry  b y w a  różnego  n azw an ia  i czynu (t 
ma w ładzę  nad  sam ym  n a w e t  ca ie m ).  Otóż j e ­
den  jest- d a  m o w  o j  a lbo  d  w o r n o j  , n ie jako  
oficjalny w spó łm ieszkan iec  k a ż d e j  cbaiy, k ió ry  
się n ie k ied y  ro z ig ra w a  i szale je  : s ą  też  d ia b ły  
wolno-polne  n p. w o d n o j ,  l a s  o w o j  i t. p.,  
k tó rym  się op ła ca ć  t r z e b a d a m n k a m i  j a k  czyno- 
wnikom. Do n iek tó rych  św ię tych  M oska le  n ie  
m a ją  s e rc a  i d a ją  n r  za to u szczyp liw e lub u- 
b liża jące  e p i te ta  j a k  n. p. i w ,  K a  s j  a n  a  z a ­
w i s  1 1 i w a g  o , z ł o  p a  m i a t  n a g  o , s k u  p a -  
g ' o ; albo P e t r o a f t o ń s k i j  z a  p...  k a  p u 
s t n i k ; alb  o b ł a  g  o m u c z u d o t w o r c u N i- 
k o 1 n j u <1 w a p r a z d u i k a w g  o d u , — a 
K a _s j  a  n u n e ni i ł o s t i w o m u a  d i n w c z e 
t i r i  g o d a  i t. p. T o  osta tn ie  p rzypom ina  o u e-  
go dw o rian in a  m osk iew sk iego ,  k tó ry  p r z y b y w ­
szy po d ług ie j  n iebytności do swojej wsi,  odw i-  
dzil ta k że  c e rk ie w  i św ię tym  w e d łu g  rang i  od- 
i a wał cześć i uszanow anie  : a  w ięc  C urystusow i 
i M atce bosk ie j n isk ie  pok łony ,  inuym  św ię tym  
pó lpok łony ,  innym p o chy len ie  g łow y,  a  n a r e ­
szc ie  najn iższym  za ledw ie  p ro tek c jo n a ln e  k i ­
wnięc ie  g łow ą.  S ą  tam  ta k że  ku zbu k iw an iu  
nasze j  Rusi k a c a p s k ie  p rz y s ło w ia  n. p. A  d m i- 
r  a ł s k i c z a s  p r i b 1 1 , u ż n a m  p o r a  w  o- 
t k u p i  t', i tp.

(D ukońezen ie  nnstąpi.)
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praw d y ,  z w ra c a m y  j e d n a k  uw agę ,  że Times na 
to do n ie s ie n ie  dz ien n ik a  tu ryńsk iego  uzna ł  za 
p o trze b n e  po łożyć szczególny  n a c isk .11

M ovim ento , w y c h o d z ą c y  w Genui, d ow iadu je  
s ię  o n a d z w y c z a jn jm  rnchu  w m in is te rs tw ie  m a ­
ry n a rk i .  P od ług  tego  d z ienn ika  kom endan tem  
po łączone j e s k a d ry  ew olucy jne j  m ia n o w an y  j e s t  
a d m ira ł  Persano , do pom ocy  j a k o  d ru g ieg o  k o ­
m e n d an ta  dodano  mu w ic e a d m ira ła  A lb iu iego . 
C on tradm ira ł  Longo obejm uje  dow ództw o  w An- 
konie .  Lecz  n iem nie j i w m a te r ja łac h  m a ry n a r ­
ki i w zbro jen iu  ok rę tów  rozw in ię to  w ie lką  
czynność. F r e g a t a  „ P r in c ip essa  C lo ti lde ,11 k tóra  
m ia ła  o d p ły n ą ć  n a  W schód , o trzy m ała  odm ienny 
rozkaz  ; j a k  s łychać ,  m a  o d p ły n ą ć  do Anglii, a- 
by  się  po łą cz y ć  z f re g a tą  „A ffoudatore .14 R o b o ­
ty, p rz e d s ię b ra n e  n a  p o k ładz ie  p rzew ozow ego  
okrę tu  „W ash in g to n ,14 aby  go p rzem ien ić  w szp i­
tal w o jskow y, są  już  p raw ie  ukończone .  N eapo- 
li tański dz ienn ik  I ta lia  o p o w ia d a  rów nocześn ie  , 
że  ad m ira l ic ja  o trzy m ała  ro zk a z  p rzygo tow ać  
w szys tko  do z ruchom ien ia  floty. G rom adzen ie  
w o jsk a  pod  K a p u ą  t rw a  dalej.  T a k ż e  m a te r ja ły  
w o jen n e  p o s y ła ją  na  północ. W a rse n a ła ch  p r a ­
c u ją  dzień  i noc.

P o d łu g  zdan ia  g ab in e tu  ang ie lsk ieg o  k o n fe ­
ren c ja  r u m u ń s k a  nie je s t  odroczoną, lecz t rw a  
d a le j .  O obeen j  m s ta n ie  tej s p ra w y  p iszą  do mi- 
n is te r ja lne j  w iedeńsk ie j  Gen. Corr. z P a r y ż a : 
„D zis ie jszy  Constitutionnel w skazu je  now y zwrot 
sp ra w y  rum uńsk ie j .  M ocars tw a po rozum iały  się, 
aby  u tw orzyć tym czasow e h ospodars tw o ,  p ia s to ­
w a n e  przez k ra jo w c a ,  z tym czasow em  o z n a c z e ­
n iem  czasu n a  cz te ry  lub p ięć lat. K an d y d a tu rę  
ks. K a ro la  H oh en z o l le rn a  u w a ż a  się za usun ię­
tą . D w ó r  pruski okazyw ał ,  jak  się tu z d a ją  
w iedz ieć ,  p o czą tkow o  nie m a łą  chęć z a le c e ­
n ia  księciu  p rzy ję c ia  ko ro n y  rum uńskie j,  a le  z 
P e te r s b u r g a  w ys tąp iono  p rzec iw  tem u w tak i 
sposób, k tó ry  P rusom  n a  w y p a d e k  przyzw olen ia  
n a  ow ą  k a n d y d a tu rę ,  n a k a z y w a ł  obaw iać  się 
n a jg o rsz y ch  sku tków  d la  sw ych  s to su n k ó w  z g a ­
b ine tem  m osk iew sk im . Młody k s ią ż ę  n d aw a ł  się 
tym c za sem  po r a d ę  do T u il le r jów , lecz i tu u w a ­
żano  za dobre  p rz e s t rz e d z  go racze j  p rzed  p r z y ­
jęciom. T a k  w ięc  pos tanow iono  w  B erl in ie  o d ­
s tą p ić  od tego  pro jek tu ,  k tó ry  B ism arkow i z d a ­
w ał  się o tw ie rać  n ie jed n ą  p rz y je m n ą  p e r s p e k ty ­
wę, i p rzys tąp iono  do p ro jek tu  tym czasow ego  
ho sp o d a rs tw a .  O spec ja lne j  k a n d y d a tu rze  do t e ­
go, n i e m a  tu je sz c z e  dotąd  nic p e w n e g o .14

M o s k w a .  J e szc ze  nie m a d o k ła d n y ch  w ia ­
domości o osobie  m łodego  cz łow ieka ,  k tóry  
s trze la ł  do ca ra  A leksand ra .  D zienn ik i  pe te rs -  
bu rgsk ie  nic o nim p e w n e g o  podać  n ie  um ieją . 
N a jnow sze  S t.  Petersb. W ied . piszą. „W iadom ości 
o p rze s tęp c y  są  do tąd  bardzo  n iedok ładne .  
W śró d  publiczności k r ą ż y ły  w tych dniach n a j ró ­
żnorodn ie jsze  dom ysły .  Mówiono nap rzy k ład ,  że 
do p rz e s tę p c y  p o w o ływ ano  in sp e k to ra  stndeDtów, 
lecz in sp e k to r  nie poznał go, k ilku  lekarzy  
było  u p rze s tęp c y  p ra g n ą c  p rzekonać  się, czy 
n ie  j e s t  o b łą k a n y .  Mówią, że le k arze  ci zastali 
p rz e s tę p c ę  p rzy  zd row ych  zm ysłach .  W ciągu 
dn ia  m ogliśm y się dow iedzieć  ty lko ,  że do tąd  
nie w iadom o z pew nośc ią ,  kto jest tym p r z e ­
s tę p cą .  W ik ła  on się i mówi co ch w ila  inaczpj.  
P o w iad a ją ,  że  p rzy  nim znaleziono j a k ie ś  p a ­
p ie ry  w  rodza ju  p rok lam acy j ,  w y s to so w a n y c h  do 
„ludu ro b o tn ic zeg o 14 i w zy w a ją c y c h  lud do p o d ­
pa leń  i t. p. P rz e s tę p c a  mówi, że zdo ła ł  rozdać  
z. nich 80 eg z em p la rzy .  P a p ie ry  zna lez ione  p rzy  
nim s ą  p isa n e  a  nie d ru k o w a n e .14 W końcu p o ­
w ia d a ją  S t.  Petersb. W ied ., że w ed łu g  osta tn ie j p o ­
g łosk i ,  j a k a  dosz ła  r e d a k c ję  tego p ism a, ma być 
s p r a w c ą  zam achu „n ie jak i  G e i le r t  lub Gallert, 
n iby  sp o lacza ły  N iem iec14. Inne  dziennik i  piszą, 
że ńie chc ia ł  on do tąd  sw eg o  n az w isk a  w y m ie ­
nić, że nazw i-ko  P e t ro w  czy  P e t ro w ic z ,  j a k i e  
poda ł  w  p ie rw szej  chwili,  j e s t  m ylne ,  że z n a ­
leziono p rzy  nim k w as  s ia rc za n y  i j a k ą ś  t ru c i ­
znę w p roszku  i tp. W szy s tk ie  te j e d n a k  sz cz e ­
gó ły  są  p o d aw a n e  j e d y n ie  j a k o  pogłosk i.  Z r e ­
sz tą  p o d a ją  p ism a  p e te r sb u rg sk ie  obszerne  o p i­
sy  nabożeńs tw ,  i w sze lk iego  ro d z a ju  festynów  
z powodu oca len ia  ż y c ia  c a r sk ieg o ,  tudzież 
p rz y ta c z a ją  te le g ra m y  z różnych  części k ra jn  z 
g ra tu lac jam i z tego powodu.

O zam achu  n a  c a ra  podaje  k o resp o n d e n t  
p e te r sb u rg sk i  lipskiej A llg . Z tg . sam e znane  już 
z dz ienn ików  m osk iew sk ich  szczegó ły ;  doda je  
ty lko tę  okoliczność, że m łody  c z 'o w iek ,  k tó ry  
s trze la ł ,  g d y  go p rzy trzym ano  i g d y  pospóls tw o 
na  n iego  rzne ić  się chc ia ło ,  za w o ła ł  do tłum u : 
„C zego  chcec ie  odem nie? w sza k  j a  wasz je s tem , 
j a  do w as  należę; d laczego  tak  n iep rzy jaźn ie  
p rze c iw  m nie  w ys tępu jec ie?14 a w sk az u ją c  n a  ca  
ra ,  w o ła ł :  „T o  nasz  w spólny  w róg , k tó ry  nas  o- 
szukał  i d la  te g o  chc ia łem  go zab ić .14 K o r e ­
sp onden t  ten  u trzym uje  także ,  że w k ieszen iach  
p rze s tęp c y  znaleziono p l ik  p rok lam acy j  w y s to ­
so w an y c h  do ludu.

75 . posiedzenie sejmowe.
U staw a  o k o nkurenc j i  kośc ie lnej,  k tó ra  b y ­

ła  p rzedm io tem  obrad  pos iedzen ia  tego, by ła  
ju ż  r az  na  p o rządku  dziennym  je d n e g o  z mar- 
c o w jc h  posiedzeń , lecz w tenczas  uznano j ą  za 
n ie d o k ład n ą ,  i n a  w niosek  ks. Ruczki, odes łano  
napow ró t  do komisji,  w zm acn ia jąc  tę  kom is ję  
3m a cz łonkam i,  do k tó ry ch  na leż a ł  ta k że  ks. 
Ruczka. S p ra w o z d an ie  komisji p o w iad a  :

„U chw ałam i z dn ia  5. g ru d n ia  1865 i 26. 
m a rc a  1866 polec ił  se jm  osobnej komisji,  aby  
z b a d a ła  d w a  p ro jek ta  do ustaw, j e d e n  rządow y ,  
d ru g i  W y dz ia łu  k ra jo w e g o ,  tyczące  się  takzw a-  
nej ko n k u ren c j i  do p o k ry c ia  kosz tów  s ta w ian ia  
i u t rzy m y w a n ia  budynków  k o śc ie lnych  i p le b a ń ­
sk ich  w  para fiach  w yznan ia  ka to lick iego ,  tudzież 
sp ra w ia n ia  p rz y rz ą d ó w  i sp rzę tów  kośc ie lnych , 
i zdan ie  sw oje  co do obu p ro jek tów  w ysokie j  
Izb ie  p rzed łoży ła .

T e jż e  komisji p rzydz ie lono  dalej w n iosek  
p o s ła  k s iędza  S tę p k a  ta k  op ie w a ją cy :

W ysok i sejm rac zy  u c h w a lić  : 1. „ W y d a tk i  
n a  p o trze b y  kośc ie lne  z o d p ra w ia n ie m  liturgii

po łączone , j a k o  to :  na  s ług  ko śc ie ln y ch  obrz. 
ła e„  n a  organ is tę ,  kośc ie lnego  i k a l ik ań c is tę  ; 
w obrz. zaś rusk im  n a  d ia k a  i k o ś c ie ln e g o ;  — 
na  op ła tk i (p rosknrk i) ,  wino, wosk, kadzid ło ,  łój 
do lamp, p ran ie  b ie lizny  kośc ie lne j ,  k tó re  w e ­
dle d e k re tu  k an ce la r j i  n adw orne j  z dn ia  16. 
m a rc a  1818 I. 20.552 m iędzy  zw y k łe ,  in w e n ta ­
rzem obję te  w y d a tk i  kośc ie lne  zam ieszczone być 
p o w in n y  — m a ją  być w przysz łośc i  j a k  do tąd  
i to w ilości rocznej 105 złr. w. a. w kośc io łach  
obudw óch  o b rządków , z funduszu r e l ig i jn eg o  o- 
p ła c a n e  w parafiach  niżej kongruy , a naw et 
nad  k o n g ru ę  d o ch o d z ąc ą  do 400 złr. d o to w a ­
n y ch .14 2. „O dnośne  us tępy  rozpo rządzen ia  b y ­
łego  m inis te rjum  ośw iecen ia  i w yznań  z dn ia  
22. g ru d n ia  i 860 I. 18.416/4.995 i ro zp o rzą d ze ­
nie m in is te rs tw a  pańs tw a  z d n ia  22. lutego 1862 
I. 1.977/471, tej ustaw ie  sp rz e c iw ia ją c e  się, zo­
s ta ją  n ch y lo n e .14

N akon iec  przydz ie lono  tej kom is ji  pe tyc je  
k ilkn  k ap łan ó w  i różnych  gm in, z pow yższym  
przedm io tem  w zw iązku  będące ,  j a k o  to księży: 
Jó z e fa  N ow ak a ,  L e o n a  S roczyńsk iego ,  J a n a  
W ciś laka  i G rzego rza  K u 'c z y c k ie g o  — tudzież 
gmin : Borynin, D m ytrow ice ,  Beniow a, B ukowiec,  
S iank i,  S ie k ló w k a  dolna i g ó rna ,  K rz yw aczka ,  
B e n c z a r k a ,  Ja w o rn ik ,  W ojkow ice ,  T w ierd za ,  
Gnojnik, T ym o w a ,  T w o rk o w a ,  L ew niow a,  Bie- 
siadki,  Z erk o w , Chronów, Bistoszow a, W odniki,  
Nozdrzec,  Ropa, B obrka ,  W ietrzno,  N iżna Ł ą k a  
i R ychc ice  — d o m a g a ją c y c h  się  ta k  uw oln ien ia  
gm in od na łożonego  im e ięż a ru  za sp o k a jan ia  
po trzeb  kośc ie lnych , j a k o  też p rzen ies ien ia  do­
ty czący ch  w y d a tk ó w  n a  fundusz re l ig ijny ,  k tóry  
j e  do tychczas  p o k ryw a ł .

K om isja  zb a d aw sz y  p ro je k t  W ydzia łu  k r a ­
jo w e g o ,  w y p ra c o w a n y  n a  pods taw ie  pro jek tu  
rzą d o w e g o  i ju ż  p rzezeń  w k ilkn  ustępach  zm o­
dyfikow anego , zn a la z ła  go  ta k  dok ład n y m , iż 
prócz  zmian n iek tó rych  postanow ień ,  p rzy ję ła  
go w ca ło śc i .14

W  je n e ra ln e j  d eb a c ie  z a b ra ł  glos K r a i ń- 
s k i , by w d łuższe j  m owie w ykazać  n ie s to so ­
wność sys tem u k o n k u ren c y jn eg o ,  p r a k ty k o w a n e ­
go na mocy is tn ie jących  ustaw n nas p rz y  b u ­
dow ie  i o trzym yw an iu  b u dynków  kośc ie lnych  i 
parafia lnych . S y s tem  te n  po łączony  z fo rm a lno ­
ściam i u trudn ia  ty 1 ko to, czem u m a za radzać .  
F o rm alnośc i  z pow odu n a p r a w y  budynków  b y ­
w a ją  tak  rozw lek łe ,  że po ich ukończeniu  n a j ­
częście j pokazu je  się p o trze b a  o d budow an ia  b u ­
dynków , co na  now o p row adz i do formalności.  
K om isja  nie o ds tąp i ła  od tego  system u, lecz ty l ­
ko z a p ro p o n o w a ła  pew ne zm iany  co do w y m ia ­
ru konkurenc ji .  W y m ia r  ten s tosuje  się  do k w o ­
ty podatkow e j,  i j e s t  przez  to n ie sp ra w ied l iw y ,  
bo p rze c ią ża  kon trybuen tów , k tó rzy  od kw oty  
poda tków  s ta łych  pod ług  w ykazn ,  sp o rz ą d z o n e ­
go  za rok  1858 przez lw o w sk ą  d y re k c ję  finan­
so w ą  d la  m in is te rs tw a  — p ła c ą  nie mniej ni 
więcej j a k  35 ró żnych  dodatków , j a k o t o : d o d a ­
tek  na  Izby  h a n d l o w e ,  szp ita le ,  n a  gm inne 
pas tw iska ,  n a  u b o g ic h , n a  p isa rz a  gm innego, 
na  u trzy m y w a n ie  w ójtów , poborców  pódatko-  
wych  . nauczyc ie la  , pos łańców  gm innych  , na  
w y d a tk i  k o n sk ry p c y jn e ,  n a  s tróżów  nocnych, 
o rgan is tę  lub d i a k a ,  e k w iw a le n t ,  sn o p o w e ,  
sk o p c z y z n a ,  na  d a tk i ,  w y p a d a ją c e  ze stosun- 
sunku  p a t ro n a ck ie g o ,  n a  re k w iz y ta  o g n io w e ,  
k w a te ru n e k  w ojsk ,  podw ody, u t rzym yw an ie  dróg  
gm innych ,  w m ia s ta ch  n a  u trzym anie  quasi ko ­
szar ,  m eszne ,  —  na drog i k ra jo w e  i pow ia tow e  
czyli obw odow e, na  u trzym an ie  bu d y n k ó w  ko ­
śc ie lnych  i p lebańsk ich ,  n a  o suszen ie  bag ien  , 
ek w iw a le n t  od  zm iany w łasności  g ru n tó w  gm in ­
nych, egz ek u c y jn e ,  na kom in iarza ,  ju r a  stolae, 
a nadto  w m. S tan is ław o w ie  j a k i ś  czynsz g r u n ­
towy. S u m a  doda tków  tych  p rzenosi  zw yk le  
100 p re t .  k w o ty  poda tkow e j ,  a d o s ię g a  często 
k roć  2000 p re t .  te jże .  K r a i ń s k i  p rzy ta cz a  
ca ły  sz e re g  p rzy k ła d ó w  szczegó łow ych ,  w y ję tych  
z ow ego  w ykazu  u rzędow ego  ; n. p. H na t  T ry  
w C zortkow skiem  płac i  p rzy  kw ocie  podatkow ej 
13 kr.  d o d a tk ó w  2.326 pret.;  Michał B e zp a łk a  
p rz y  kw ocie  podatkow ej 9 złr. 1 kr.  p ła c i  1601 
pret.  d oda tków  rozm aitych  i tp.

G dzie  t a k  o b a rczona  z iem ia  i n ie ruchom ość ,  
tam nie może być m owy o postęp ie  ani o p o d ­
n iesien iu  g o sp o d a rs tw a .  W  innych  k r a ja c h  rob ią  
różn icę  w r o z g a d a n iu  c ięża rów  w ed le  natury  
insty tucji .  Na ins ty tuc ję  d la  uży tku  w szystk ich  
za rów no  p r z e z n a c z o n ą , k a ż d y  osobiście j e s t  o- 
b o w iąz an y  d o k ła d a ć .  W  Anglii  i w N iem czech  
p o b ie ra ją  p row izorow ie  kośc ie ln i w stępne  od 
w szys tk ich ,  k tó rzy  p rzychodzą  do kościoła . Da- 
w niejszem i czasy  w e  F ra n c j i  w szędzie  był z w y ­
czaj w y d z ie rż a w ia n ia  kośc iołów , a  d robobyck i 
Z elm an ,  k tó ry  u nas  ua leż a ł  do w y ją tków , był 
tam n a tu ra ln ą  osobis tością. W c F rancji  p ra k ty k u ją  
sic te raz  op ła ty  od k rze se ł  po  kośc io łach ,  a  nie 
rzadko  z d a rza  się, że ksiądz,  m a ją c y  o d n aw ia ć  
kościół,  w y p ra w ia  k once r ta  o rg an o w e  w kośc ie ­
le za  o p ła tą  i p o k ry w a  tym sposobem  nie ty lko 
kosz t na  konce r tan tów , a le  i n a  ca łą  budow ę lub 
re p a ra c je .  U nas  nie ma ta k ie g o  zw vcza ju  i n a ­
w e t  nie d a lb y  sic z a p ro w a d z ić  bez og rom nego  
zgorszen ia ,  bo j e s t  inny  obyczaj .  A le  po trzeba  
zaw sze o b m jś le ć  j a k i ś  sposób  ze b ran ia  s ta łeg o  
funduszu, a w toku lat m ożna  nim zas tąp ić  t e ­
raźn ie jszą  uc iąż l iw ą  po trzebę  ko n k u ren c j i .  K r a ­
iński s taw ia  tedy  w n i o s e k : „W ysok i  sejm rac zy  
u c h w a l ić ,  za w ez w a ć  W ysok i rząd ,  ażeby  n a j ­
b liższem u zg rom adzen iu  se jm ow em u p rze d s taw i ł  
p rz e d ło ż e n ie  nstawy o utw orzeniu  w każdej p a ­
rafii funduszu z a p aso w e g o  n a  po k ry c ie  kosz tów  
s ta w ian ia  i u trzym yw an ia  budynków  kośc ie lnych  
i p le b ań sk ich  w parafiach  w y z n a n ia  k a to l ic k ie ­
go, a  to za pom o c ą  za p row adz ić  się m a jąc y ch  
d a tków  rocznych  w  m iernym  i ró w n y m  w y m ia ­
rze  od w szys tk ich  parafian  o b rządku  dotyczą-  
c e g o .14

Nie W ydz ia łow i k ra jo w e m u ,  a le  rządow i 
z a le c a  się  zrobić ta k ie  p rzed łożen ie  d la  tego, 
p o n ie w a ż  rząd  p rędze j  będz ie  w s ta n ie  zn ieść  
się z w ładzam i duchow nem i.

S t a r ó w  i e j s k i  k ry ty k u ją c  sy s tem  k o n k u ­
rency jny ,  z a p o w ia d a  p o p ra w k i  p rzy  spec ja lne j  
debacie ,  m a jąc e  n a  celu  uno rm ow ać  sys tem  pre-  
s tacy j  osobis tych.

Ks. F o r t u n a ,  d z iek a n  obrz. gr.  k a t ,  u ­

w aż a  z a p ro p o n o w a n ą  u s taw ę  za  r e c e p tę  na  c h o ­
robę, k tó ra  się  n az y w a  „b rak iem  po św ię ce n ia  i 
n ies ien ia  ofiar,14 z k tó rych  daw nie j  p o w s ta w a ły  
ta k  w sp an ia łe  św ią ty n ie  i c e rk w ie ,  choć nie b y ­
ło żadne j  u s ta w y  kon k u ren c y jn e j .  S ła w i  ofiar­
ność h r .  W łodz im ierza  D z ieduszyck iego  i A l f re ­
da  hr.  P o tock iego ,  i w z y w a  w szys tk ich  ta k  k s i ę ­
ży  j a k  w iększych  po s ia d ac zy  i innych  w ie rnych  
do w sp ó łd z ia łan ia ,  by  tę  n s taw ę w p ro w a d z ić  w 
życie .  Mowę tę p rzy ję to  w całej Izbie osobliwie 
ze s t rony  w iększośc i  b raw am i.

G n i e w o s z  ce lem  p o d c iąg n ię c ia  pod k o n ­
tro lę  dochodów  kośc ie lnych ,  s ta w ia  n as tęp u jący  
w n io se k :  „W . se jm  rac zy  nchw alić :  „Sejm  w z y ­
w a rz ą d  do p rze d ło że n ia  p ro jek tu  do us taw y  1) 
o za rząd z an iu  i k ie row aniu  funduszów  k o śc ie l ­
nych i para fia lnych , 2) do p rze d ło że n ia  p ro jek tu  
do u s taw y  o regu lac ji  z a rz ą d u  m a ją tk ie m  k o ­
ścielnym , i w p ływ u na ten za rząd  obow iązanych  
do k o n k u re n c j i .11

K siądz  S t ę p e k  z u w a g i ,  że je g o  p i e r ­
wotny w n io se k  n ie  został uw zg lędn iony  w k o m i­
s j i ,  ja k o  n ie  n a leż ąc y  do u s taw y  k o n k u re n c y j­
nej, s ta w ia  natom iast  inny  w n iosek  tej osnowy:

Z w ażyw szy ,  że w ydatk i  na p o trzeb y  ko śc ie ln e  z 
o dpraw ian iem  l itu rg i i  połączone ,  j a k o  t o :  na s ług  k o ­
ścielnych obrządku  łac iń sk ieg o  w rocznej k w oc ie  52 złr. 
50 kr.  w. a. sys tem izo w an e ,  tudzież  w y d a tk i  na  b ieżą ­
ce p o t rze b y  kośc ie lne  ja k o  to n a  o p ła tk i  , wino, wosk, 
kadz id ło ,  łój do lamp, p ranie  bielizny itp ,  dla k u ra tó w  
o b rząd k u  łac ińsk iego  w rocznej kwocie  52 z lr .  50 kr. 
w. a .,  a o b rząd k u  g re ck o  k a to l ick ieg o  w rocznej k w o ­
cie  34 złr .  12 '/ ,  k r .  wa. wyznaczone, dawniej z d o c h o ­
dów kośc io ła  opędzane,  w razie  n iedos ta teczności  ty c h ­
że  dochodów  p o k ry te  b y w a ły  z funduszu re lig i jnego ,  
zw ażyw szy  dalej,  że nałożenie na paralian obowiązku  
po noszen ia  tych  w y da tków  j e s t  dla  nieb zb y t  wielk im  
c iężarem, k tó reg o  do tychczas  nie ponosi l i ,  sejm w yraża  
życzenie,  aby  W y s .  rząd s tosow ne  w ydał  ro z p o rz ą d ze ­
nie, by p a roch  na p o k ry c ie  powyżej  w ym ienionych k o ­
sztów o trzy m ał  z funduszu re lig i jnego  ry cza ł to w ą  k w o ­
t ę ,  k tó ra  p rzy  parafiach o b rz ąd k u  łac iń sk ieg o  k w o ty  
100 złr. wa. a p rzy  parafiach o b rząd k u  g re ck ieg o  k w o ­
ty  50 złr. wa. nie ma przenosić  o ile w y d a tk i  te nie 
dadzą  się p o k ry ć  ś ro d k am i w §. 1. i 2. ninie jszej u s ta ­
wy w sk az an e m i.

P on iew aż  tym sposobem  dyskus ja  p rze sz ła  
ca łk iem  n a  pole sp e c ja ln e ,  p rze to  Z y b  I i k i  e- 
w i c z  za żą d a ł  za m kn ięc ia  dyskusj i  je n e ra ln e j .  
Nim to nas tąp i ło  , B o c h e ń s k i  s łysząc  m ow y 
o daw n y m  duchu p o św ię ce n ia  i ofiar, sądzi , że 
do w zbudzen ia  tego  d u ch a  nie posłużą b y n a j ­
mniej p rze p isy  k o n k u re n c y jn e ,  i wniósł co n a ­
s tę p u je :  „W. sejm  raczy  uchw alić  — w szelk ie  
p rzep isy ,  tyczące  się  konkurenc ji  kośc ie lnej zn o ­
szą  się , zo s taw ia jąc  tę  sp ra w ę  dobrej  woli w ie r ­
n y c h 14. (W esołość).

Po tern zam knię to  je n e r a ln e  ro zp raw y ,  a  
dziesięciu  zap isanych  je sz c z e  do g łosu  m ów ców  
(po w iększe j  części z p raw ej strony — z f rakc ji  
k le ryka lne j )  obrało  sobie je n e ra ln y m  m ó w c ą  ks. 
R ą c z k ę ,  k tó ry  też w y w iąz a ł  się z tego  zadania ,  
m ów iąc  ze s ta n o w isk a  czysto k o śc ie ln e g o ,  ze 
s ta n o w isk a  u s taw  kanon icznych .  W niosek  Bo­
cheńsk iego  uznał za  n iestosow ny, rów n ież  w n io ­
ski Gniew osza.  Pod  w zg lędem  za rząd u  m ają tku  
kośc ie lnego  na leży  rozróżn iać  p o m iędzy  b ieżą-  
cemi dochodam i k o ś c ie ln e m i , j a k o  to z ta c y  
„ K lin g e lb e u t la 14 (w oreczka) ,  u ży c ia  dzw onów , k a  
ta fa lku  i tp. — a  do tacy jnym  m a ją tk iem  k o śc io ­
ła  : b iskupów , kap i tu ł  i p roboszczów . P rz y  p ie rw ­
szym d opuszcza ją  kan o n y  ad um in is trac ję  ś w ie ­
c k ą  łączn ie  z proboszczem , — p rz y  d rug im  a d ­
m in is trac ja  św ie c k a  nie ma m ie jsca .  P o n iew aż  
w wielu m ie jscach  m a ją te k  kośc ie lny ,  a odno ­
śnie dochody  je g o ,  j e s t  o b rac an y  ta k  u a  p o t r z e ­
by ściśle k o śc ie ln e ,  j a k  i na  uży tek  p lebańsk i ,  
prze to  poczyniono ju ż  k ro k i  ce lem  rozdz ia łu  t e ­
go m a ją tku ,  ab y  w iedz ieć ,  co na leży  w łaśc iw ie  
kościołowi, a co p lebanii .  W ysz ły  n aw e t  w tym  
w zględzie  rozporządzen ia  m in is te r ja lne ,  k tó re  z a ­
pew ne  p rz y c z y n ią  się do u p o rz ą d k o w a n ia  kas  
ko śc ie lnych  i za p o b ie g n ą  go rszącem u  objaw ow i,  
że mnóstwo gm in  z k r a ju  w p e ty c ja c h  do s e j ­
m u  dom aga ło  się na  g w a ł t  za p ro w a d ze n ia  k o n ­
troli dochodów  k ośc ie lnych .

Po przem ow ie  sp raw o zd a w cy  K a b a t a ,  z k tó ­
rej ani s łó w k a  nie m ogliśm y  rozum ieć d la  p a ­
nu ją ce g o  w sali g w a ru  — p rzy s tąp io n o  do g ło ­
so w an ia  nad  w niosk iem  B o c h e ń s k i e g o ,  
k tó ry  b ędąc  p o n ie k ąd  od racza jącym , m ógł j e ­
dy n ie  p rzy jść  pod  g ło so w an ie  p rzy  ogólne j d e ­
bacie . W niosek  u p a d ł ; g łosow ali  za  nim : B or­
kow ski,  B ocheński,  Hubicki ,  S zelisk i,  Agopso- 
wicz i k i lku  innych .

O godz. */« 3 p rze rw a ł  m a rsz a łe k  p o s ie d ze ­
nie do godziny  5tej. Po za ga jen iu  n a  nowo o d ­
czy tano  n asam przód  in te rp e la c ję  Ł e p k a lu k a  do 
JW .  kom isa rza  rządow ego ,  o p a r tą  j a k o b y  na  
fakcie, że w K o łom yjsk iem  w n iek tó rych  g m i­
nach pomimo g łodu  o d b y w a ją  się egzekuc je  
poda tkow e .  P. kom isarz  na  raz ie  nie da ł  żadne j  
odpow iedzi.

Po tem  p rzys tąp iono  do spec ja lne j  deba ty .  
Ty tuł u s ta w y  i §■ 1 ■ przy ję to  bez. dyskus j i  w 
n a s tę p u ją c y m  uk ładz ie  :

Ustawa
2 dnia ohowiązując.a 10 królestwie

Galicji i Lodomerji : wielkiem księstwem Krakowskimi. 
do tycząca  p o k ry c ia  ko sz tó w ,  s taw ian ia  i u t rzym yw an ia  
bu d y n k ó w  kośc ie lnych i p lebańsk ich  w parafiach w y ­
znania  k a to l ick ieg o ,  tudzież  spraw ian ia  p rzyrządów i 

sp rz ę tó w  kośc ie lnych.
Z godnie  z u chw ałą  se jm u k ra jo w eg o  Mego k ró le ­

s tw a  Galicji i L o d o m erj i  z wielkiem k sięs tw em  Kra- 
kow sk iem , rozporządzam  co nas tęp u je  :

8. 1. K o s z ta  s t a w ia n ia ,  u t rzym yw an ia  i n a jm o w a ­
nia budynków  kościelnych i p lebańsk ich  w parafiach 
w y z n an ia  k a to l ick ieg o  , k o sz ta  nabycia  g ru n tu  pod te 
budowy, oprócz  t e g a  w yda tk i  na  sprawianie  i u t r z y m y ­
wanie p rz y rz ą d ó w  i sp rzę tów  kościelnych, nareszcie  
w y d a tk i  bieżące ,  p o łączone  z odprawian iem  l i tu rg i i ,  p o ­
k ry w an e  być m ają  p rz ed ew szy s tk iem  z funduszu p r z e ­
znaczonego  specjalnie na  te  cele ,  tudzież  przez te  o so ­
by, k tó re  są  do te g o  obow iązane  mocą fundacji,  u m o ­
wy, albo też innego  ty tu łu  p raw nego .

T y tu ł  zobow iązan ia  stanowi o rodzaju  i rozm a rzę  
p re s tacy j .

Ks. Łoziński,  k tó ry  zaw sze  i w szędzie  ma

ty lko  lasy  n a  oku, n ie k o n te n to w a ł  s i e o s ta tn ie -  
mi w yrazam i p ie rw sz eg o  nstępu, lecz wniósł o b ­
ja ś n ia ją c y  „tytuł p r a w n y 14 d o da tek  : „ n a  mocy
w olnego  w rębu  do l a s ó w /4 ale rzecz  dz iw na ,  n a ­
w et  we f rakc ji  k le ry k a ln e j  nie zna laz ł  poparc ia .

P a r a g r a f 2. pod łng  w niosku  kom is ji  o p ie w a :
§. 2. Jeżel i  nie m a źródeł  w §. 1. wym ienionych ,  

lub jeżel i  z tak o w y ch  ty lk o  p ew n a  część  k osz tów  da 
się  p o k r y ć ,  na tenczas na  p o k ry c ie  w p ie rw szy m  w y ­
p ad k u  w s z y s tk i c h , w d rug im  zaś w y p ad k n  re sz ty  
kosz tów  należy na jp rzó d  użyć ro z p o rząd za ln eg o  d o ­
chodu z m ają tku  ścis łe  k o śc ie ln eg o ,  a g d y b y  i ten na  
p o k ry c ie  k osz tów  nie w y s ta r c z a ł ,  p ozw ala  się  na cel 
wspom niony  użyć m ają tk u  zak ład o w eg o ,  śc iśle  k o śc ie l ­
nego ,  o ile ta k o w y  nie ma w sk azan eg o  sobie  innego  
p rzeznaczen ia  i nie j e s t  p o trzebnym  do p o k ry c ia  innych 
w y d a tk ó w  , k tó re  z dochodów  m ają tk u  kośc ie lnego  o- 
pędzać  się  mają, z zachowaniem  wszakże is tn ie jących 
przep isów  o sp rzed aży  i obciążeniu mienia kośc ie lnego .

G r o c h o l s k i  z a p ro p o n o w a ł  zam ias t  w y ­
raz u  „kosztów11 (w 5 w ierszu j  „potrzeb  śc iśle  k o ­
śc ie ln y c h 14, tudzież po s łow ie  „użyć4 d o d a te k  : 
„b ież ąc eg o  dochodu kośc ie lnego ,  j a k  dochody z 
obnoszonej w czas ie  n ab o ż eń s tw a  tacy,  dochody 
za  nżycie dzw onów , dochodu za  ożycie  k a ta fa l ­
ku itp. dalej.  . 14

Ks. F o r t u n a  był z począ tku  p rzec iw ny  
tak ie j  specyfikacji ,  i p os taw ił  n as tęp u jący  w n io ­
sek  :

Jeżeli  nie ma innych źródeł  w § 1. wym ienionych, 
lub jeśli  z takow ych  ty lko  p ew na  część kosz tów  da sie 
p o k r y ć . natenczas na p o k ry c ie  w p ierw szym  w ypadku  
w szy s tk ich ,  w drug im  zaś w ypad k u  resz ty  kosz tów  n a ­
leży najprzód użyć ro zp o rząd za ln eg o  m ają tku  Iuh d o ­
chodu z m ają tk u  śc iś le  kośc ie lnego  na po trzeby  w y łą ­
cznie  kośc ie lne ,  a nie p le b a ń sk ie ,  a  g d y b y  i te  źródła  
na p o k ry c ie  kosz tów  rzeczonych  nie w ys ta rcza ły ,  d o ­
puszcza  się  użyć i m a ją tk u  z ak ład o w eg o  śc iśle  k o śc ie l ­
nego li na p o t rze b y  d o tycznego  k o śc io ła ,  o ile tak o w y  
m ają tek  nie ma w y k azanego  sobie  innego  p rzeznacze­
n ia ,  i nie  jes t  po trzebnym  do p o k ry c ia  innych w y d a t ­
ków, k tóre  z dochodów  m ają tku  z ak ład o w eg o  opędzić 
się  m ają  , z zachowaniem  jed n ak że  istnie jących p r z e p i ­
sów k a non iczno-k ra jow ych  o obciążeniu  i sp rzedaży  
m ienia  kośc ie lnego .

Ale później zgodził  s ię  z p o p ra w k a m i G ro ­
cholsk iego . T r z e s z c z a k o w s k i  mocno p ro ­
testow ał,  by  dochód z dzw onów  był w tak i s p o ­
sób dla k ieszen i księże j zakw es t jonow any .  P. 
K r z e c z u n o w i c  z wniósł po s łow ie  „użyć14 
s ty l izac ję  podług  p ro jek tu  rzą d o w e g o  : „n a jp rz ó d  
ro z rzą d za ln eg o  dochodu ściś le  k o śc ie ln eg o .11 
N a u m o w i c z  rów nież  n ie m ógł się zgodzić z 
p o p r a w k ą  G rocho lsk iego  i u trzym yw ał,  że  a d m i­
n is t ra c ja  ś w ie c k a  tych  dochodów  k o śc ie ln y ch  
sp rz e c iw ia  się  „autonom ii c e rk w y .11 In n eg o  w s z a ­
kże zdan ia  m usiał być ks. F o r tu n a ,  a lbow iem  
cofną ł swój w niosek  i z łąc zy ł  się  z G ro c h o l­
sk iego  p o p raw k ą ,  k tó ra  z o s ta ła  p rzy ję tą .  W ielu  
ks ięży  rusk ich  g ło sow a ło  p rzec iw ,  a le  w ła ś c i ­
wie w szyscy  za nią. Reszta  p o p r a w e k  u p ad ła .

P a r a g r a f  3ci op iew a  pod ług  w niosku k o ­
misji :

§. 3. Pa roch  jednak  ma ponosić  sam następn jące  
koszta  :

a) s taw ian ia  i u trzy m y w an ia  bu d y n k ó w  g o sp o d a r ­
sk ich ,  zna jdu jących  się w należących do j e g o  do tac j i  
dobrach  tabu la rnych  lub częściach tak ichże  dóbr,  jeżeli  
dochód z p ro b o s tw a  p o k r y w a  k o n g ru e  j e g o  i jeżel i  nie 
ma ź ró d e ł  p rzeznaczonych na ten c e l ,  k tó re  w 8. 1. 
wym ieniono ;

4) n ap raw y  b u d jn k ó w  m ieszkalnych  i g o sp o d a r ­
skich, sp o w o d o w an e j  winą, n ied b a ls tw em , lub o p iesza ­
łością  pa rocha ,  je g o  sług  lub d o m o w n ik ó w ;

c) w ydatk i  m n ie jsze  na n apraw ę  i u trzym anie  b u ­
dynków p leb a ń sk ich ,  m ieszkalnych  i g o sp o d a rsk ic h  w 
dobrym  stanie ,  j a k o  to : na  op ła tę  kom in iarza ,  na w s ta ­
wienie szyb, bielenie, n a p .a w ę  pieców, d rzwi,  zam ków  
i ram u okien, napraw ę  z w y k łą  d a c h u ,  w prawien ie  n- 
szkodzonych  części pod łog i ,  u trzym anie  o g rodzen ia  i tp .  
jeżeli w ydatk i  te  w jednym  ro k u  k w o ty  15 złr.  nie p rze-  
wyż szają .

Do ustępu a) wniósł G niew osz po s łow ie  
„dóbr14 d o d a te k  „lub o d ręb n y c h  od  p ro b o s tw a  
f o lw a rk ó w .14 S t a r u c h  nie będ ą cy  w czora j  r ó ­
w nież  w no rm alnym  stanie , w y rw a ł  się z j a k im ś  
n iew czesnym  w niosk iem  o konkurenc ji  „m ater-  
nych  parafij do filij,14 — ale  odes łano  go  do n a ­
s tępnych  p a ra g ra fó w ,  i usiad ł ośw iadcza jąc ,  że 
p o cz ek a  ze swoim w niosk iem . Ks. F o r tn n a  d o ­
wodząc, j a k  obarczen i są  p roboszczow ie ju ż  t e ­
raz  — ż ą d a ł  opuszczen ia  ca łego  nstępu c). G i- 
n i l e w i c z  i G u s z a l e w i e z  p o p ie ra l i  go. 
G n i e w o s z  żąda ł  opuszczen ia  ty lko  osta tn iego  
u s tę p u :  „jeżeli w ydatk i . . . .  p r z e w y ż s z a ją .14

N atom ias t  G o l e j e w s k i  p o p ie ra n y  przez 
S k rz y ń sk ieg o  L., ch cąc  u trzym ać do tychczasow y  
zw yczaj i p r a k t y k ę , wniósł zam ias t  tego  o s ta ­
tn iego us tępu  n as tęp u jącą  s ty l iz a c ję :  J e ż e l i  w y ­
datk i te  nie p rz e w y ż sz a ją  każ d o razo w o  10 zlr. 
5 0  c t .14. S k r z y ń s k i  L. d o m a g a ł  się nad to  o- 
puszczenia  ustępu b) j a k o  w ą tk u  do spo rów  i 
waśni.

N areszc ie  Ł e p k a l u k  z K o ło m y js k ie g o , 
za pew ue  z uw ag i na  usposobien ie  sw oich  m o c o ­
daw ców , b l iz k ą  konieczność  pow ro tu  do d o m u , 
i m ożebne  ew en tua lnośc i  n ie p rz y je m n e ,  z a b ra ł  
głos. Z d a w a ło  się , że będzie  d łużej mówił,  lecz 
w y m o w a  zaw iod ła  g o ;  sfo im ułow ał ty lko  w n io ­
sek „aby  sa d y  ow ocow e po cm en ta rzach  n a l e ­
ż a ły  także  do fondu c e rk o w n o h o 44. Lecz to n ie 
na leż a ło  do rzeczy.

Ze w szys tk ich  pow yższych  p o p ra w e k  u t r z y ­
m ała  się ty lko  p o p ra w k a  G n iew osza  do lit. a). 
W łośc ian ie  ruscy  znow u g ło so w a li  p rzec iw  
księżom .

Po zaw otow aniu  p a ra g ra fu  za m k n ą ł  m a rsz a ­
łe k  pos iedzenie  o godz. ' / ,  8 w ieczorem . Dziś 
dalszy  c iąg  rozpraw .

K r o n i k a .

— W y k ł a d  p o l a k i  p n n d e k t ó w  na un iw ersy tec ie  
lw ow sk im  chciał rozpocząć  w bieżącym  k u rs ie  letnim 
dr. Z i e l o n a e k i .  G dy  inny  p ro feso r  w y k ła d a  w ła ­
śnie p a n d e k t a  w ję z y k u  n ie m ie c k im ,  więc do w y ­
dzia łu  p ra w a  p oda ł  dr .  Z ie lonaeki  p r z e d s t a w ie n i e , aby
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mu pozwolono w yk ładać  po po lsku .  Ani jed en  g ło s  w 
W ydziale  nie po d n ió s ł  się p rzec iw  t e m u , a le  p r z e d ło ­
żono rzecz m in is te rs tw u.  D w a m iesiące  miiało , k u rs  
się  ro z p o czy n a ł ,  a odpow iedzi  z m in is te r s tw a  nie by ło .  
W te d j  dr. Z ie lonacki  sam  telegrafem  p ros i ł  m in is t ra  
s tanu  o p rzy sp ieszen ie  odpow iedzi .  Od dwóch tygodn i  
ani na  t e l e g ra m ,  a n i  na  p rzedstaw ien ie  sena tu  nie ma 
odpowiedzi .

— U f n a k n w i i  n i e .  W  sk u te k  p ism a odręcznego  Naj. 
Pana, p rzes ianego  p o d  dn. 21. bm . m in is trow i sp raw ie ­
dliwości,  uwolniono w 19 zak ładach  ka rnych  w A us tr j i  
4 l3  więźniów  obu p ł c i ,  odsiadu jących  karę  za z b ro ­
dn ie  p o sp o l i te ,  a k tó rzy  znaczną część k a ry  już  o d s ie ­
dzieli,  okazali  sk ru ch ę  i z łożyli  p o p raw y  swej d o ­
wody, t ak ,  że po  nich z pew nośc ią  spodziew ać  się  mo­
żna , iż powróceni  spo łeczeńs tw n nie s ta n ą  się  tego  
sp o łeczeń s tw a  ciężarem. W e Lwowie  uw oln iono  z obu 
dom ów karn y ch  33 więźniów, a m ianowicie  18 m ęż­
czyzn i 15 kobiet .  Najwyższą  łaskę oznajmili tym 
więźniom  właśnie  dzis ia j d. 24. bm. przed  południem , 
j a k o  w roez iee zaślubin N Pana  e. k. nad p ru k u rn to r  
p. A ufenberg  i c. k. p ro k u ra to r  Danek ,  p o e z n n  o d b y ­
ło się  w obu kaplicach (u B ry g id e k  i u P- Marji Ma­
g d a le n y )  u roczys te  n a b o że ń s tw o ,  a kapelani w o d p o ­
wiednich  przem owach wzywali  u łask aw io n y c h ,  by w y ­
trwali  na d rodze  uczciwej,  na j a k ą  w esz l i ,  tudzież  w ię ­
źniów pozosta łych ,  by  p o p raw ą  stali  się  także  lask i  g o ­
dnymi.  W rażen ie  ak iu  t e g o ,  podn ies ionego  jeszcze u- 
roczy s tcm  nabożeństwem  , nie da  się  opisać .  Oto na ­
zw isk a  więźniów u łaskaw ionych  : Czych Marja , N o w a­
k o w sk a  Kasia , K ozio łek  K asia  , B las iuk  Kas,aj,  Syko-  
wa K a s ia ,  D iw da  A g n e s ,  Michalcztik Majda , Dudziak  
M a r ja ,  Gudziejuwicz Marja,  K arpa  M a r ta ,  M aęnuszew- 
sk a  K unegunda  , W d o w iak  K a s i a , Z iem ianek  A g n e s ,  
O stercr  Kuchci i O lszewska J a d w ig a .  Z m ężczyzn  zo­
stali  u w o ln ien i :  Muntian D in y t ro ,  P a ro ch an  T o m a s z ,  
S trugan  Kin, Olbricht Józef,  Mehlwurm Mojżesz, J u r g a  
J a ś k o ,  C inta  P i o t r ,  Bufan W o lf ,  Sp iegel  Barto l ,  Goja- 
n iu k  W a s y l , L ipczuk  P i o t r , Ostap iuk  .Szymon , T y ch -  
ru k  W asyl,  A braham  o wicz Ja śk o ,  Makar Daniło,  Bana- 
kiew icz  Mikołaj,  Załubak Iiom an i K ap ro w sk i  J a ś k o .

— Otl c e n t r a l n e j  k o m i s j i  z a p o m o g i .  „Uprasza się  
szanow ną  redakc ję  o zam ieszczenie  nas tęp n eg o  uw ia ­
dom ienia  :

„Na do tk n ię ty ch  k l ę s k ą  g łodow ą w p ły n ę ły  n a s tę ­
pne dalsze d a tk i  dobroczynne  :

Za pośred n ic tw em  redakc ji  Dziennika Pozn 912 t a ­
larów.

Za pośredn ic tw em  pana  C hocholauśka  18 złr .  20 ct.  
w. a. j a k o  dochód  z g ry  lo te ry jnej ,  urządzonej  w B j -  
sedzie  czeskiej na Strzelnicy lw ow skie j .

Od pani Anny Schrejner 5 złr .  w. a.
Od pani H enryn i  z D z ieduszyck ieh  Paw likow skie j  

100 złr .  w. a.
Od Wn. p ana  K saw ereg o  R osnow sk iego ,  w łaśc ic ie ­

la dóbr T a r ta k o w a  30 złr.  50 c t.  w . a.
Od m łodzieży  uczącej się  21 złr.  79 ct. w. a. uzb ie­

rane 17. k w ie tn ia  r .  b. w kościele  OO. dom in ikanów we 
L w ow ie  w czasie żałobnego  nabożeństw a  za  Ju l iu sza  
S łow ackiego .

Za pośredn ic tw em  Gaz. Naród, od pań M. P.  4 złr. 
25 ct.  w. a. i S.  B. 2 złr .  w. a.

K o m is ja  centra lna  p oda je  te  czyny szlachetne  z 
wyrazem  należytej  podz ięk i  do publicznej w iadom ości .

Z centralnej kom is ji  z apom ogi" .
F rzy jm  szanowny R ed ak to rze  zapew nien ie  .szcze­

gó lnego  fzacunku.
Prezes  centralnej komisji  L . Sapieha. C z łonek  k o ­

misji  dr.  Marceli Madejski.
— Dla d o t k n i ę t y c h  k l ę s k ą  g ł o d o w ą  w  l i c j  

złożyli w redakcji  Dzień. Pozn.: ks .  Ołyriski z Gniezna 
8 . tal .  21) s g r . , p. Bronisz  z Otoczna 5 t a l . , z parafii 
orchowskicj  0 t a l . ,  p. Zygm unt  Szu łdczyńsk i  15 tal. , 
ks .  iOficrzyńzki 5 ta!. ,  lir. Antonina  z lir. Skórzcw sk ich  
Ł ąc k a  10 tal- Oguiem do 21. kw ie tn ia  znowu 324 tal . ,  
17 sgr. 2 fen.

— (T . .1/.) Z i l ó b r k l .  Z emfazą p r a w ią  św ię fo ju r-  
cy o swej „n epoko łybym rj*  miłości  ku  Austrji .  N a j le ­
pszym  kom entarzem  icj czulej miłości j e s t  fakt n a s t ę ­
pu jący  :

Nauczycie l wiejski z D z .,  p. B. p rzyw ozi  do sw ego  
ko leg i  b o t r e c k ie g o  l i tografow ane  p ism o,  n ieopa trzone  
żadnym  adresem , z poleceniem, żeby tenże, jeś li  mu t y l ­
ko  jego  eg zys tenc ja  mila,  sam się na  tom podpisa ł  i 
ile m ożności j a k  najwięcej zbierał tak ich  p o d p isó w .  
R ównocześnie  nadzorca  dekanalny  szkół  bobreck iego  
o k rą g u  ks .  Dz. rozsy ła  do podwładny ch mu nauczy c eli  
kurendę ,  z ap rasza jącą  ieh na  ta k  zw aną  konferencję , na 
dzień 12. b. m. do B óbrk i .  J e d n a k że  d w a  czy t rzy  dni 
p rz ed  wyznaczonym  term inem  pisze ks.  nadzorca  nową 
kurendę  , od racza jącą  czas z jechania  s ię ,  k tó rą  wyż- 
w spomniany nauczycie l  z Dz. p rz y trz y m u je  u siebie .  
R ozum ie  się  więc ,  że w szyscy  p ro feso ro w ie  znaleźli się 
1 ' w Bóbrce,  gdz ie  jed n a k  nie zas ta ją  ani k s .  Dz.. bo 
ten po jechał  na se jm  ( jes t  bowiem posłem , j a k  to c zy ­
te ln icy  Gaz. Nar. wiedzą  z op isu  innego  p o dobnego  ro ­
dzaju fak tu) ,  ani o w eg o  nauczycie la  z Dz., ale n a tom ias t  
zostaje  im przed łożony  pom ieniony adres do podpisu ,  pod 
tM ułem  adresu  zaufania (dow ir ja )  dla p. r ad zcy  szk o l­
nego K u lczyck iego .  W tz y sc y  praw ie  radzi i r e  radzi 
podpisa li  po  na jw iększej  części,  n iew iedząc  naw et  co, 
bo każdemu p o dp isu jącem u j a k  g roźne  j a k ie  widziadło 
s tanęła  przed oczym a władza  p. szu lra ta ,  k tó ra  p rz e ­
cież j e s t  w : tanie ty lu  ludzi unieszczę.śliwić, — choć n i ­
kog o  może do tychczas nie obdarzy ła  szczęśc iem .. .  T re ść  
jed n ak  tego  adresu  do p .  K u lczyck iego  (?) mniej j e ­
dnak była  m im a ,  j a k b y  to się  tego  spodz iew ać  było  
można, bo gdy  ona przypadk iem  doszła  do w iadom ości

c. k .  urzędu  p o w ia to w eg o ,  to  w idz ia ł  s ię  tenże  zm uszo­
nym, u r z ę  d o w n i e  w rzecz tę  wglądnąć. Zrobiono 
rewizję  w dom u nauczyciela  i skonfiskowano ów adres,  
a z w s z y s tk im i ,  k tó rzy  brali  w tem żyw szy  udzia ł,  
zrobiono p ro to k ó ł .  Bo tam bynajmniej nie wyrażali  p a ­
nowie nauczyciele wiejscy sw oich  a fek tó w  dla zacnego 
sw eg o  zwierzchnika,  — tam ty lk o  była  n a jc zy s ts zą 'm o -  
sk iew szczy zn ą  w yp isana  na jprzód  je rem iada  na uc isk ,  
j a k i  L achy  w sojuszu z teraźnie jszym  rządem  w y w ie ra ją  
na  nieszczęsnych R usinów , ha lick ich  i wynurzenie  na j­
serdeczniejszej t ę s k n o ty  za tą  w ie lką  chwilą; k i e d y  
w s p ó ł p 1t m i e n n i  i c h  b r a c i a  z p ó ł n o c y  
p r z y j d ą  u w o l n i ć  i c h  o d  t e g o  j a r z m a ,  
g o r s z e g o  o d  j a r z m a  D ż e n g  i s e  h a n a !...

Zdarzenie  to  nasuw a m im owolnie  nas tępu jące  u- 
w a g i :

Bez najmniejszej wątpliwości  istnieje  w Galicji na j­
doskonalej  zo rgan izow ana  ajencja, k tó ra  za p o ś re d n i ­
ctwem pew nego  s t ro n n ic tw a  z sza ta ń sk ą  z ręcznością  i 
konsekw encją  przy g o to w u je  o d e r w a n i e  wschodniej 
części naszej prowincji  od monarchii  aus t r jack ie j .  N a j­
wyraźniej to widać z usi łowań tej p a r t j p r z e p r o w a d z e ­
nia podz ia łu  tery to r ia ln eg o  Galicji,  m oskw ieen ia  j ę z y ­
k a  i t. p. powszechnie  znanych rzeczy. Ale  w tej s p r a ­
wie z pom ien ionym  adresem  najwyraźniej to na j a w  
w y s tęp u je .  Najprzód ad res  by ł  1 i t o g  r a  f  o w a n y ,  a 
ju/4'i n iem ożna u trzym yw ać,  ja k o b y  to u sku teczn io ­
no w Bóbrce: po tem , n i e b y ł o  n a  n i m  a d r e s u .  Do 
k o g o i  on j e s t  w y s to s o w a n y ?  czy do p. K u lczyck iego?  
teg o  nie każe  s ię  znów domyślać  sam a  treść  j eg o ,  w 
której ani s łow a  nie ma o czem innem, j a k  ty lk o  o p o ­
li tycznych  s to sunkach  n aszego  kra ju .  W szy scy  z a g ro ­
żeni sądow em  śledztwem są  najlepszej m y ś l i , i żartu ją  
z postępow ania  u rzędu  p o w ia to w eg o ,  słusznie więc m o ­
żna się  sp o d z ie w a ć ,  że nie oni sami ty lk o  s to ją  tu w 
grze. Oprócz cego pew ną  j e s t  rzeczą ,  że tak ie  adresa  
a g i tu ją  wszędzie,  gd z ie  ty lk o  można.. ..

Nie chcemy być zanadto  dom yślnym i,  ale skłonni 
je s te śm y  do pos taw ien ia  zap y tan ia  czy nie je s t  to z rę ­
cznie przez M oskwę u k a r to w an y  g a tu n ek  powszechnego  
g ło s o w a n ia ,  m a jącego  sw e miejsce  w p lan ie  p o l i tyk i  
m osk iew sk iego  m in is te rs tw a  spraw zew n ę trzn y ch ? ......

Jeże l i  zatem  przed niedawnemi czasy  m ogły  s iR na ­
pełn iać  więzienia  ludżm ',  n iebezpiecznymi ty lk o  dla o b ­
cego rządu ,  tu  słusznie można się  spodziew ać*  że gdy 
chodzi p ro  dorao s u a ,  rząd rozwinie  choć bodajby 
ty lko  r ó w n ą  energ ię  i sp rężys tość .

Za  p raw dziw ość  p o danego  faktu ręczę na juroczy- 
śeiej.

— W  s p r a w i e  sta łego  katastru po jaw iła  się w ła ­
śnie i zosfs ła  rozdaną  między posłów  broszura  pod t y ­
tułem ; Stały kataster w Galicji, we L w ow ie  W ces. kr .  
d rukarn i  rządow ej,  4to s tron  26. J e s t t o  u rzędow a o d ­
p ow iedź  na k r y ty k ę  czynności kom isy j  k a ta s t ra ln y ch ,  
um ieszczoną w dz ienn ikach  i p ism ach  ulo tnych, w y p r a ­
cowana w poczuciu o b o w iązk u  przez  władzę adm in i­
s t racy jną  , aby uw iadom ić  kra j  i podatku jących  o tw a r ­
cie i bez zas trzeżeń o w szys tk ich  do tychczasow ych  
ezynnościach  w celu dzia łania  k a ta s t ru  g r u n t o w e g o , 
aby nmożliwić  w szy s tk im  udzia ł w tem b io rąc y m ,  w y ­
rob ien ie  w łasnego  zdania  w tym  przedm iocie* . W roz ­
b iorze  tym  p rzed s taw io n o  t a k  do tychczasow e  prow izo-  
rjum p o d a tk u  g ru n to w eg o  , j a k  i odbyw ający  się  w ła ­
śnie s ta ły  k a t a s t e r , a w końcu wspom niano  o zarzu­
tach ,  k tó re  s ię  do tąd  po jaw iły .

T ym czasem  p oda jem y  ty lk o  wiadomość  o po jaw ie ­
niu się  tej  b roszury ,  rozbiór sam p o d am y  p o  bliższem 
ro zp a t rzen iu  s 'ę  w wyw odzie .  Nie wchodząc  więc na 
teraz  w rzecz g ł ę b i e j , nie m ożem y nie podnieść tej  o-  
koliczności ,  że władza adm in is t racy jna  w s tąp i ła  przez 
wydanie  tej  b ioszu ry  na  pole  jaw ności,  i ż e , j a k  czy ­
tam y  w p rzedm ow ie  , k ie row ano  s i : przy tem  p rzek o -  
nauiem , że j e s t  to  na jodpow iednie jszą  d r o g ą ,  b y  u su ­
nąć obawyr. „Oby nas tępny  w y k ład  — kończy się  p rz e d ­
m o w a — doznał n ieuprzedzonego  ocenienia  i n a p ro w a ­
dził  do p r z e k o n a n .a ,  że zam ierzona  zmiana p o d s ta w  
o p o d a tk o w an ia  ziemi przez zaprow adzenie  s ta łeg o  k a ­
t a s t r u , dla pom yślnośc i  k ra ju  n ag lącą  j e s t  po trzebą* .  
Na to  z naszej s t ro n y  odpowiem y: Oby rząd  tak  j a k  w 
tej sp raw ie ,  p o s tę p o w a ł  sobie we w szy s tk iem  , zaw sze  
i wszędzie  z rów ną  jaw n o śc ią  i o tw a r to ś c ią ,  a dowie 
dzie  n iezb ic ie ,  że na pom yślnośc i  k ra ju  rzeczyw iście  
mu zależy, i może być  p e w n y m , że ta  pom yślność  b ę ­
dzie  m og ła  is to tn ie  nas tąp ić .  B roszurę  tę  b ierzem y za 
dobry  w tej m ierze  p o czą te k  i p rzy ch y ln ą  wróżbę.

— T K A T H  1*01 SK>. J u t r o  na k o r z y ś ć  d o t k n i ę ­
t y c h  g ł o d i m  m ieszkańców  Galicji Sen tre/nisia, d ram at  
w 3 ak tach  L eopo lda  lir. S ta rze ń sk ieg o .  P rzeds taw ie -  
n ie to j e s t  z uchyleniem  abon am en tu .  Zw ażyw szy  cel, 
na  k tó ry  p rzedstaw ien ie  to będzie  danera, zdaje  się  nam 
zbytecznem zapraszać  do l icznego  w spółudz ia łu  w tak  
szlachetnera p rzedsięw zięc iu ,  sp odz iew am y się  bow iem , 
że bez wszelkiej  zachęty  w szys tk ie  b i le ty  będą  ro z -  
sprzedane .

— N a d e s ł a n e .  (Podziękowanie). J e g o  E k see l .  hr.  L e­
w ic k i ,  w łaścic ie l  dóbr C h o r o s t k o w a , w swej w s p a n ia ­
łom yślne j  dobroczynnośc i  ofiarował 750 złr .  w . a. na 
w sp arc ie  b iednych  w łośc ian  w  grom adach  dóbr C h o ro ­
s tk o w a .  k tó ry ch  gnęb i  nędza  z p ow odu  n ieu rodza ju  i 
wysokie j  d rożyzny  zboża. Ł ask aw a  zawsze h o j n o ś ć , 
k tórej włośc ianie  pań s tw a  c h o ro s tk o w sk ie g u  od d ług ich  
lat w swojej niedoli i n ieszczęsnych p rzy g o d ach ,  d o b ro ­
czynna p om oc  i u l g a , a  sk u tk iem  p o ra to w an ia  w r y ­
chłej po rze ,  wy bawienie  z nad p rzepaśc i  nędzy zaw dz ię ­
cza ją  , — d o s ię g ła  i w obecnej porze  nieszczęśl iwych , 
a zmora  nędzy  i g ło d u ,  dz ięk i  wielkiemu dubrodz ie j-  
s tw u nie d o sk w irz e ,  gdz ie  w span ia łom yślna  r ę k a  p o ­
mocna ku bliźniemu się nachyla.

Ostatnie wiadomości.
Gen. Cor. zapew n ia ,  że (p odane  pow. w P rzeg l.  

poi.) doniesien ia  Pest. LI. są  bez  podstaw y .
N a  os ta tn ią  notę a u s t r j a c k ą  m ia ł  hr. Bis- 

m a rk  d ać  odpow iedź w ym ija jącą .  T a k  donosi 
Morgenpost. Do Weser Ztg. zaś p isze  k o re s p o n ­
dent p rusk i  pó łurzędow y, że rząd  p ru sk -' obsta je  
p rzy  żądan iu ,  a b y  A us tr ja  p ie rw sza  ro zb ra ja ć  
się poczęła ,  i w szys tk ie  poczynione od dn ia  13. 
m a rc a  kroki c o f n ę ł a ; obie s t rony  m a ją  ukoń ­
czyć rozb ro jen ie  do d. 1. m a ja .  T a k  miano u- 
chw alić  d. 21 .  n a  n a ra d z ie  m inistrów. U rz ę ­
d o w a  Baierische Ztg. om yli ła  się, donosząc, że 
A us tr ja  z a p ro p o n o w a ła  rów noczesne  ro z b ro je ­
nie, hr. K a rc ly i  w yuurzy ł ty lko  z d a l e k a  przy 
o d daw an iu  noty  to życzenie, Z re sz tą  nag le  
zw róci ły  się  oczy na  Włochy.

D nia  22. bm. o b iega ły  po W iedniu rozmaite 
p o g ł o s k i , k tó re  choćby  się ty lko w  części 
sp raw d z i ły ,  u trzym an ie  spokoju  p rze d s taw ia ją  
j a k o  n ad e r  w ą tp l iw e .  Mówiono o rozm aitych  z a ­
rządzen iach  w ojskow ych ,  ja k ie  zw y k ło  się w y d a ­
w ać tylko w chwili b l isk iego  w ybuchu  wojny. 
Do rządu  m ia ły  osta tn iem i dniam i nade jść  d o ­
n ies ien ia  z W łoch, k tó re  k a ż ą  się  spodz iew ać  
ostateczności.  P o s ą d z a ją  rzą d  w łoski,  że na k a ­
żdy  w y p a d e k  postanow ił  uderzyć  n a  W enec je :  
a  dow odem  tego  m a ją  być różne ro zp o rzą d ze ­
n ia  w o jenne  rządu  w łosk iego , a  m ianow icie  
g rom adzen ie  w ojsk  pod Bolonią.

Nasz ko responden t  f lorentyński pisze od daw na ,  
że rząd  w łoski p rzygo tow uje  się sk rzę tn ie  do 
wojny  z A ustr ją  n a  w y p a d e k  s ta rc ia  Austrji  z 
P rusam i.  I rzeczyw iśc ie  obudziło się  podobno 
usposobien ie  w o jenne  w e W łoszech  w tak im  
stopniu, że rząd  tam te jszy  nie m óg łby  się ż a ­
d n ą  m ia rą  oprzeć  temu ogólnemu p rądow i.  
Mazzini n aw e t  w ystosow ał list do Unita Iialiana, 
w k tó r jm  w y rz u ca  sw ej p a r t j i ,  że s ta w ia  o p o ­
zycję rządowi i p a r t j i  w ojennej , w zy w a  j ą  za 
tem, aby  się  zbliżyła, do s tronn ic tw a um ia rk o ­
w anego ,  je ż e l i  s tronnic tw o to postanow iło  p ro ­
w adz ić  wojnę. W  W iedniu  p rzy p u sz cz a ją  ju ż  
możliw ość w łosk iego  a tak u  na W enec ję ,  m a jąc  
podobno p e w n e  w iadom ości o u k ła d ac h  p rusko-  
w ło s k ic h , i nie z a p a t ru ją  się op tj  m is tycznie  
n a  rolę, j a k ą  g ra  obecnie  n e u t ra ln a  F ra n c ja .  
P o d łu g  Times m ia ła  się  j u ż  F ra n c ja  u łożyć z W ło ­
cham i o now ą kom p e n za tę  tak ,  że w  raz ie  z y ­
sk a n ia  W enec ji  ods tąp ionoby  F ra n c j i  L ig u r ję  i 
w yspę  S ardyn ię .  N a jn o w sz a  podróż a r ty s tyczna  
ks. N ap o le o n a  do F lo renc j i  m a  z temi p ro je k fa- 
mi stać  w  najśc iś le jszym  związku.

„W obec  tak ie j  pos taw y  W ł o c h — pisze Neue 
f r .  Presse — u w aża ją  w W iedniu  za  n iezhędn ie  
po trzebne  n a j ry c h le j sze  p rzysp ie szen ie  ś rodków  
w ojskow ych ,  a  uzbro jen ia ,  o g ra n ic z a ją c e  się d o ­
tąd  na  sam ych  dys lo k a c jach  wojska, m a ją  w ł a ­
śnie  te ra z  rozpocząć  się  w na jobszern ie jszych  
rozm iarach . N a jp ew n ie jsze  donies ien ia ,  j a k i e  nas 
w tej m ie rze  dochodzą,  k tó rych  je d n a k  ze w zg lę­
du na nstaw ę p ra so w ą  bliżej p o d aw a ć  n ie  m o ­
żemy, w sk az u ją  nam  to dok ładn ie .  A rc y k s ią żę  
A lbrech t,  k tó ry  obejm uje  dow ództw o na  Południu, 
opuszcza w łaśn ie  dziś (tj, d. 22. bm.) W iedeń, 
i udaje  się  z sw ym  sz tabem  do W e ro n y ."  Być 
może, iż te w iadom ości z W łoch  p o s u ż ą  Austrji 
do zasłon ięcia  swoich uzbrojeń  w obec  z d r a d l i ­
w ych  P rus.

N a niedzie lnej konferencji  m in is trów  średn ich  
i m a łych  państw  niem ieckich ,  n a  k tó re j  w sz y ­
stk ie  by ły  rep rez en to w an e  prócz H annow eru  i 
podobno obu Mekł jm burg ij ,  odczytano  n a jp ie rw  
prusk i p ro jek t  re fo rm y,  a  n as tęp n ie  odby ło  się 
tegoż dn ia  d rug ie  p o s ie d z e n ie ;  wczoraj-  miało 
się odbyć trzecie .  P odnoszą ,  że na  sobo tn iem  
posiedzeniu  bundes tagu  A us tr ja  w y n u rz y ła  s w o ­
j ą  m iłość pokoju, P ru sy  zaś  nie.

N iem ieck ie  dziennik i donoszą, że hr.  Mens- 
dorff m ia ł d. 10. b. m. do au s tr jac k ieh  a jen tów  
dyp lom a tycznych  za g ra n ic ą  w ys łać  okólnik, 
odnoszący  się do w niosku p rusk iego .  O kó ln ik  
m a być >ardzo kró tk i,  18 w ie rszy  ty lko .  Z a ­
w ie ra  on ośw iadczenie ,  że A ustr ja  nie j e s t  b y ­
najm nie j p rze c iw n ą  reform ie, p rusk i  w niosek  
j e d n a k  u w a ż a  n ie ty lko  za  n ieodpow iedn i c e lo ­
wi, lecz p rzec iw n ie  za 7>ódlo je s z c z e  w iększego  
zawik łania.

Nim up łyn ie  dni 14, m a w ed ług  N . Fr. Ztg. 
B ism ark  w y d ać  d la  P ru s  n o w ą  u s ta w ę  w y b o r ­
czą, p o le g a ją c ą  n a  pow szechnem  g łosow aniu .  
R ozporządzen ie  to m a s ię  po jaw ić ,  skoro  B i ­
sm a rk  ca łk iem  w yzdrow ie je .

Do Bohemii te le g ra fu ją  z W ie d n ia  dn ia  21. 
bm. p od ług  doniesień  pe te rsb u rg sk ich ,  że  król 
p rusk i  w yołał do ca ra  i do k ró la  w ir tem berg -  
sk iego  listy, w k tó ry ch  u p ew n ia  o sw rm  puko- 
jo w e m  usposobiei u.

Z B ukaresz tu  donoszą pod  d. 22. bm., że 
rząd ogłosił  pomyśli  e w iadom ości z K ons tam y-  
nopo la  i Multan. P re fek t  w J a s a c h ,  Stefan G »- 
lesko, o d w o ła n y ;  m ie jsce  j e g o  za jm ie  mołda- 
w ian in  Kozadini.

Rozesz ła  się  w iadom ość,  że na  g ran ic y  g a r ­
s tka  m osk iew sk ich  żo łn ierzy  p rz e k ra d ła  się przez  
g ra n ic ę  do G alic ji  i p o p e łn i ła  rabunLi. S p r a w ­
dzić tej w iadom ości nie b y l iśm y  w  stanie.

Posibdztnie Sbjmuwe z d. 24 . kwietnia.
P o czą te k  o godzin ie  1 0 % . P o  odczy tan iu  

p ro tokółu  z a b ie ra  g łos K r z e c z u n o w i c z  i 
żąda ,  aby  w p ro toko le  w yliczyć u ch w a lo n e  s i e ­
dziby  pow iatow e.

M a r s z a ł e k  odpow iada ,  że w  p o p rze d n ich  
p ro toko łach  te  m ie jsca  są  uchwalone. Co do u- 
s ta w y  o konkurencji  ż ą d a  K r z e c z u n o w i c z ,  
a b y  n ie  ty lko  w ym ien iać  uch w a lo n e  zm iany , 
lecz p a r a g r a f  każ d y  p rzy ta cz ać  w  protokole.

L u d .  W o d z i c k i  ża łu je ,  iż p rzy  końcu  
k ad e n c j i  K rzeczunowicz za żą d a ł  r z e c z y ,  k tórej 
do tąd  n ie  zastosow ano.

Z y b l i k i e w i c z  j e s t  zdania, że  ty lko  zm ie ­
ni me p a ra g ra fy  pow inny  być w całości p r z y ta ­
czane.

W niosk i K rzeczunow icza  u p a d a ją ,  a  s e k r e ­
ta rz  G er in g ie r  p rz y rz e k a  zm ien ione  p a ra g ra fy  w 
całości nmieścić.

L iczba  p e t y c y j  doszła  do 2.683.
Seki e tarz K u l c z y c k i  czy ta  in te rp e la c ję  

G in i le w ic z a : d la  czego  nie zos ta ła  gm in ie  S oroki 
w y p ła c o n a  na leży tość  za robociznę p rzy  drodze  
k ra jo w e j .  Gmina ta  j e s t  w  p rz y k ”em położeniu  
z pow odu n ieurodzaju .

K o m i s a r z  r z ą d o w y  o d p o w iad a  na  i n ­
te rp e lac ję  d a w n ie js z ą  G ole iew sk iego ,  iż gminom , 
o k tó re  in te r p e lo w a ł ,  do tkn ię tym  g ło d e m ,  n a ­
m iestn ic tw o k az a ło  w y p łac ić  */t  części sumy, 
na leż ąc e j  się im za  robo ty  koło dróg.

N as tępu ją  da lsze  r o z p ra w y  n a d  u s ta w ą  o 
k o n k u r e n c j i  k o ś c i e l n e j .  K r z e c z u n o ­
w i c z  w ykazu je ,  j a k  n iestosow ną w czo ra j  p o ­
w zięto uchw alę ,  g d y  postanow iono , aby  m nie jsze 
n a p r a w v  w tedy  ty lko p a ro c h  ponosił , je ź l i  ro ­
cznie nie p rzenoszą  15. z ł r .  W te d y  ju ż  w  k w ie ­
tniu, a może i p rędze j  każ d y  k o łe k  będ z ie  m u­
sia ła  konkurenc ja  kośc ie lna  ponosić. P ro p o n u je  
więc zmianę, a b y  dodać  w  osobnym  parag ra fie ,  
żc je ź l i  paroch  m a  100 złr. nad  kongrnę  do ch o ­
du, to pouo°i i w yższy  n ad  15 złr. w y d a te k  na  
n a p r a w ę ; jeźli zaś n ie  m a w ięce j  dochodu, j a k  
100 złr. nad kong ruę ,  w tedy  ty lko  te  w yda tk i  
ponosi, k tó re  nie w ięcej niż 10 złr. je d n o ra z o ­
wo wynoszą.

W niosek  K r z e c z u n o w i c z a  p o p a r l i  
w szy scy  w łośc ian ie ,  a  mówił p rzec iw  niemu Bo- 
e z k o w s k i ,  ż« ju ż  uchw alono  p o p rze d n i  p a ­
r a g r a f  , a  w niosek  K rzeezuuow icza  j e s t  zm iauą  
tego  p arag ra fu .  M ówią je szc ze  ks. N a u m o- 
w i c z  i ks.  F o r t u n a ,  p rz e d s taw ia ją c  z łą  d o ­
tację ,  m a łe  k o n g ru y  gr. k. ka to l ick ich  księży .  
Z a  K rzeczunow iczem  mówi B o c h e ń s k i ,  p r z e d ­
s ta w ia jąc  B oczkow skiem u, że  to nie zm iana  p a ­
ragrafu .  A K rzeczunow icz  p rzypom ina  księżom  
g. k., że  n ies łuszn ie  zarzuca ją ,  iż Izb a  nie p o ­
d a ła  w niosku  o pow iększen ie  k o ng ruy .  W sza k  
w r. 1861 K azim ierz  W odzick i zrobił  tak i  w n io ­
sek, a  p rzeciw  uchw a len iu  p ro tes tow ali  k s ię ża  
gr. kat.  (Śm iech w Izbie i n a  g a le r jac b ) .

P rz y  g łosow aniu  w niosek  K rzeezuuow icza  
p rzy ję ła  Izb a  w iększośc ią .  W szyscy bez w y ją t ­
ku w łośc ian ie  g ło sow a li  za nim.

Ks. S z w e d z i c k i. My p ro te s tu jem y  p r z e ­
ciw  tej uchw ale .

M a r s z a ł e k .  U ch w a ła  z a p a d ła  w ięk szo ­
śc ią  g łosów .

Telegram Gazety Narodowej.
W ie d e ń  24. k w ie tn ia .  Odpowiedź 

pruska na wniosek równoczesnego roz­
brojenia Prus i Austrji, już wczoraj nade­
szła. PrusKi gabinet oświadcza, że skoro 
będzie miał wiarygodną wiadomość o roz­
puszczaniu wojsk austrjackieh, on w tvm 
samym stopniu rozpuszczać będzie swych 
żołnierzy.

(Ależ aus tr jack ie  p u ł k i , s to jące  w Czechach i w 
Morawii nie m o g ą  być zredukow ane  co do l iczby ż o ł ­
nierzy, gdyż  kom panie  są  na s to p ie  pokojow ej  , g d y  
tymczasem p ru sk ie  s ą  te raz  na  s top ie  w ojennej;  p. r . . )

Do Wiednia przybyli z Paryża Vi- 
sconti-Venosta i hrabia Arese ; domyślają 
się, iż w celu rokowania o Wenecję.

Dzisiejsze poranne dzienniki powta­
rzają za wczorajszą wieczorną Oestr. Ztg., 
iż Austria z powodu zbrojenia się Włoch 
zmuszoną jest poczynić potrzebne dla swe­
go bezpieczeństwa przygotowania.

D o  d z is ie jszeg o  nnm era d o l i c z a  
s ię  s ten ograficzn e  sp r a w o z d a n ie  z 
II. p o s ie d z e n ia  se jm o w eg o .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
(Z .)  N o w y  S ą c z  ‘21. kw ie tn ia .  Ceny 

ta rg o w e  w Nowym Sączu na d n ią  20. kw  g- 
tn ia  1866. Korzec pszenicy  7 z ł r , korzec ż y ­
ta 4 złr. 60 cnt. ,  k o rzec  jęczmienia 3 złr. 
20 cnt.,  k o rzec  ow sa  2 z łr . ,  cetnar siana 1 
z łr .  50 cnt. ,  ee tnar  s ło m y  1 złr .

— (Oz.) K r a k ó w  d. 20. kwietn ia  D o ­
wozy na  g ra n ic y  wczora j  dalej b y ły  n iez n a ­
czne, i z powodu teg o  w ogóle  żadnego  h a n ­
dlu nie było .

T u ta j  w K rakow ie  t a r g  r>ył bardzo m a­
ły i prócz p a ry se t  ko rcy  ow sa  i nKco  j ę ­
czmienia, nie nie ofiarowano. Pszenica  i ż y ­
to żadnych  kupców  nie znalazły,  a zatem 
ceny i . jzm ienne .  — Owies t rans ito  po lsk i  
sp rzedaw ano  po i4  złp. do  14.15 za 114 
funtów c ło w y th ,  ga l icy jsk i  po złr. 2.65, do 
2.75 za  cetnar wied. Jęczm ień  w dobrych  
g a tunkach  u la  k rupn ików  p o  4 złr . ,  4,25 do 
do 4.60 za korzec.

< e i y  z b o ż a  na targowicy publicznej w 
Krakowie praktykowane dnia 17, kwietnia 1866. 
Mierzyca pszenicy  z im owej od 3 złr .  30 cnt. 
do 4 złr .  32 '/ ,  cn t. .  m ie rzyea  pszen icy  j a ­
rej od 4 złr. do ,4 zL-„ 121/ ,  cnt. ,  m ierzyea 
ży ta  od 2 złr .  87 '/ ,  cnt.  d 0 3złr ,  5 ent. ,  m ie ­
rzyca  jęczmienia od 1 złr.  871/ ,  cnt. do  2 
złr .  25 ćnt., mierzyea ow sa  od l  złr. ‘25 ent.  
do 1 złr .  50 ent. ,  mierzyć i g rochu  od 6 zir. 
75 ent,, do 4 złr. 12’/i  cnt. ,  m ierzyea  jag ie ł  
od 4 zł,-. 75 cnt. do 5 złr.,  m ie rzyea  fasoli

od 40 cnt..  do 45 cnt.,  m ia rk a  tatarczanej 
częs toch .  od  1 złr .  18 cni., do 1 złr .  25 
cnt. ,  m ia rka  pszenicznej 1 z łr . ,  m ia rka  p e r ­
ło w e j  od 85 cnt. ,  do 1 złr., m ia rk a  t a t a r ­
czanej całej od  95 cnt.  do 1 z ł r . , m ia rk a  t s  
tł r  ezanej łupanej  od 70 cnt. óo 75 ent. ,  m ia r ­
ka p ęcak u  65 cnc., m ia rk a  kaszy  jaglanej 
od 65 cnt.  do 75 cnt., ce tnar  wied. mą* 
pszenicznej od 6 zlr. 70 cnt.  do 9 z ł r . *90 
centów.

od A i;łr. 50 ent. do 5 z łr. ,  m ierzyea ta ta rk i  
od 2 złr .  50 cnt. do 3 złr. ,  m ierzyea  p ro sa  
od 2 złr. 50 cnt.  do 2 złr. 75 cnt.,  m ie r z y ­
ca wyki od 3 złr .  50 cnt. ,  d«  4 złr. ,  mii 
rzyea  kon iczyny  czerwonej od 19 złr. do 20 
złr., m ierzyea  z ie m ią k i , .  od 85 złr .  do 1 
z łr . ,  eetnar w iedeński s iana 1 zlr. , cetnar 
w iedeński  s łom y 75 cnt. ,  ga rn iec  sp iry t .  z 
opł.  na 90° Trafi  2 złr. ( 5 cnt. .  ga rn iec  o- 
k o w i ty  z opł. na 82° Trał. I źłr. 70 cn t. .  g a r ­
n iec  m as ła  m l jd e g o  śwież.  d  2 złr. 40 
c it. do 2 z i ; . 50 cni , kopa jaj ku rzych  od 
75 cnt. do 80 cnt. ,  m ia rka  k a sz y  jęczm iennej

Telegrafów  any kura w iedeński. W . A

dnia 2.3 k w ie tn ia . zł. | c.
Oblig. d łngu  pańs t .  5 y o za 100 gl.  m. k. 
Pożyczka  nar.  1854 5y .  za 100 gl.  m. k.
uo sy  z r .  1 8 6 0 ........................ .....  . .
A.kcje banu nar. za lOoO gi. . . .

„ T o w arzy s t .  k red .  na 200 gl. . 
Londyn 10 fnt. s z t e r l i ngów. . . .
D uka ty  cesarsk ie  s z t u k a ........................
Srebru za 100 gl. w. a. . . . . .

57,75 
60 90 
74 '05 

6 9 1 0 0  
130,10 
105 50 

5]08 
105 25

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 23. kw ie tn ia .

D ukat  ho lendersk i  . . .
Dukat  c e ia r s k i  . . . .  
Moskiewski p ó ł im p e r ja ł  . 
M osk!ew sk i  rubel  s r e b r n y .  
M oskiewski  rubel Dapierowy 
Prusk i  ta la r  k u r .  . . • • 
Galie , l is ty  zast.  w. a . l  ^  
Galie , l is ty  zast.  m- k .  I  „  j  
Galicyj.  oblig. indem. 0 
Pożyczka  na-odowa . I g.
Akcje kolei żel. gal.  •" az

Dają
w. a.
zł. 1 ct.

5 00 
5 05 
8 '68 
1,61 
1 3(. 
1 56 

59 83 
62 81 
59 00 
61 50 

138 33

Żądają

60*67 
63:65 
60(33 
ól ,6<j 

141(67

P rz y je c h a l i  do L w o w a  d. 21. k w ł c  
tn*a- Pp- R u szk o w sk i  M., z Ł uczyc.  Keller- 
mann J . ,  z I  rydczy ,  Szum lańak i  M , z K r z y ­
w ego  B ielsk i  , .  z R ychcic .  Z ag ó rsk i  M., z 
Podburza ,  Ks, Ja b ło n o w sk i  K., z W iddm a,

Dnia  . . . .  k w i e t n i n .  P p .  Ks. L u b o m ir­
ski J ,  z M oskw y. Hr.  K oziebrodzk i  J . ,  z 
M ichałówk'.  KIe3zezyński J . ,  z T rze z in a .  
/ a p o l s k i  M., % Pe te rsb u rg a .  Hr.  K a rn ick i  
i . ,  z n a l e z u e h .  Po llak  A . ,  z Ja ro s ła w iu .  

D u czy ń sk i  J . ,  z Żukowa. K a ty ń s k i  S., z 
G rodow ie .

W yjechali z e  Lwow.t d. 21. k w ie­
tnia. Pp. D z ieduszyek i  M., do K o rn io w a .  
A ndroszew sk i  I. , do Porzecza .  B o g d an o w icz  
M., do' K ossow a ,  K r ie g sh ab e r  A.,  do Ka- 
barow ic. K oz ick i  A . ,  do Podbereża ,  R y lsk i  
H., do Dłużniowa. R o sn o w sk i  F . ,  do T a r ­
t ak o w a .  U rbańsk i  R . ,  do  Dobrocina. W in n i ­
cki L., do P rzedm ieśc ia .

Bnla 22. kw ie tn ia .  Pp. Br.  H o h en d o r f  
K., do Szutfom iniee .  Kellermann J .  do 
T ryńczy .  Z a łęsk i  L., d j  Kolboszówki.



GA&HTA NARODOWA z  dnia 24. kwietnia 1866.

P A R A  KONI
(Mętnieli.  szpakow atych  . I<>toj 

m ia ry ,  j e s t  do sprzedania .  B liższa  w iado­
mość u właścic ie lk i,  Nr. .07i* u lica  S t r z e ­
lecka  naprzec iw  ujeżdża ln i  L cśn iew ieza .

P o szu k u je  sic

D z i e r ż a w y
od 100 do 400 m o rg ó w  ziemi z g o rze ln ią  
liii) bez t ak o w ej  , z obsiewami , zaraz do 
wzięcia . A dres  pod c y lr ą  J .  D  poczta  
O l s z a n i c a .  2300 (1 0)

Edykt.
W sk u te k  po lecen ia  c. k.  sądu d e le g o ­

w an eg o  m ie jsk ieg o  w K ra k o w ie  z dnia  i "i. 
kw ie tn ia  1800 1. 6012 p o d p i s a - y  n o tar ju sz  
n in ie jszy m  E d y k te m  w iad o m o  czyni,  iż na 
p ro śb ę  sp ó łk i  zd ro jow isk  k ra jo w y ch ,  p rz e d ­
s ięw z ię tą  będzie  dobrow olna ,  publiczna, li­
c y ta cy jn a  sprzedaż  p raw  dz ie rżaw nych  
z k o n t r a k tu  m iędzy  p. Józefem  Szala jem w 
K ra k o w ie  p o d  'd .  go. s tyczn ia  1800 w zg lę ­
dem g ru n tó w  w Szczaw nicy  zaw artego ,  w y ­
n ik a ją cy c h .  a to w dwócli terminach d. 11. 
i 18. m a ja  1800 r . ,  k a żd ą  razą  o 10. g o d z i ­
nie p rzed  p o łu d n iem  w b ió r z e  j e g o  pod nr. 
lftl przy ulicy Fran c iszk ań sk ie j  w K rakow ie .

Przedm io tem  l icytacyjnej sprzedaży  są 
w sze lk ie  p raw a dzierżawy na la t  50 zawarte j ,  
teraz  jeszcze  p rzez  44 lat do końca r. 1000 
trw ać  m ające j,  k tó re  sp ó łk a  zd ro jo w isk  
k ra jo w y ch  k o n t rak tem  z p. Józe fem  Szala­
jem  w K rak o w ie  pou  d. gO. s tyczn ia  1800 
zaw ar tym  nabyła.  T e  p raw a dzierżawne o- 
be jm ują  p rzes t rzeń  g ra n tó w  dom in ika lnych  
w Szczawnicy wyżnej po łożonych,  n a„M io -  
dziusiu* zwanych ,  objętości 17'/, m orgów  i 
w ten sk ład  w chodzą  pa rce le  w k a ta s t r a l ­
nych p ro to k o ła ch  oznaczone l iczbami: 8892, 
8893 8895, 8890, 8891, 8888, 8889, 8890, 
8887; 8882, 8884, 8885, 8880, 8880, 8879. 
8878, 8883, 8882. 8881, i 8871 nareszcie  3/ ,  
części  parce li  8877 i w mowie będące  p raw a  
dzierżawne sa za św iadectw em  tabuli  k r a ­
jow e j  w ks.  Dom. 232 p a g .  321 n. 18on w 
s ta n ie  biernym  d óbr  Szczawnica  z p r z l e g ło -  
ściaini na rzecz spółki zd ro jow isk  zainta- 
bu lowane.  Niemniej sp rzed an ą  zos ta je  wła- 
su o ść  w szy s tk ich  na  zadzierżawionych g r u n ­
tach  w ys taw ionych  do spó łk i  zdro jow isk  
k ra jo w y ch  należących  budynków, j a k o  to : 
ł a z i e n e k , domów m ieszkalnych  w guśc ie  
szw ajca rsk im  wy s taw ionych  itd..  ze wszy- 
s tk iem i tychże  b u dynków  przyilalcżnościnmi 
j a k o  t o :  w annam i,  ap ara tam i itp. , a  to w 
gran icach  k o n t rak tem  dz ie rżaw nym  z dnia  
20. s tyczn ia  1800 r. op isanych ,  Kocz k u p u ­
ją c y  przy jm uje  równie  na  siebie  wszelkie 
obow iązk i ,  k tó re  na  spółce  zd ro jo w isk  k r a ­
jo w y c h  z powyżej  w ym ien ionego  k o n t r a k tu  
dz iorżaw y z dnia  20 s tyczn ia  1800 r. c iężą  
w ten sposób, aby sp ó łk a  zd ro jow isk  k r a ­
jow ych  w tym względz i  e do żadnych zap ła t  
lub j ak ie g o k o lw ie k b ’ądż rodzaju  zadosyć  u- 
ezyn ien ia  p o c ią g an ą  n ie b y ła ,  co g d y b y  n a ­
s tąp iło  k up ic ie l  zato spółce  odpowiedzia lnym  
będzie  i w tym  w zględz ie  ew ikc ją  daje.

J a k o  cena w y w ołan ia  s tanow i się  suma 
20.000 złr.  w. a .,  a j a k o  wadjuui złożone 
być m ają  2000 złr.

Na p ierw szym  te rm in ie  l icytacji  sp rz e ­
daż poniżej ceny w yw ołan ia  nic n a s tąp i ,  na 
d rug im  term in ie  sprzedaż  także  poniżej ce ­
ny w y w ołan ia  p rzed s ięw z ię tą  nio będzie ,  j e ­
dnak  sp ó łk a  z d ro jo w isk  k ra jow ych  z as trze ­
g a  sobie  p raw o  za tw ierdzen ia  sp rzedaży  i 
w tyra w zg lędz ie  oświadczenie  w 8 dniach 
nas tąp ić  ma.

k u p ic ie l  obow iązany  je s t  cenę kupna  w 
8 dniach po zawiadomieniu  o po tw ierdzen iu  
licytacji  zapłacić.

D a lszych  w arunków  i bliższych szcze­
g ó łów  w biurze  p o d p isa n eg o  notarjusz,a  przy 
u l icy  Franc iszkańsk ie j  pod nr.  15l lub w 
kance lar j i  sp ó łk i  zd ro jo w isk  kraj owych pod 
nr. 70 Dz. l i i .  przy  ul icy  Wolskiej w K ra ­
kow ie  zas ięgnąć  można. 2295 2 —3

K ra k ó w  dnia  20. k w ie tn ia  1800 r.

R o m a n  Cfoebel
no tar ju sz  j a k o  del.  k om isarz  sąd o w y .

T y lk o  5 zlr. w. a.
kosz tu je  pó ł  losu o ry g in a ln eg o  I lam b u rg -  
s k ie g o ,  przez państw a  g w a ran to w a n e g o

LOSOWANIA PIENIĘŻNEGO,
w kture.m tylko wygrane wyciągnięte będą. 

0  Ciągnienie nastąpi 3. i 4. maja r. b. 
T o  losowanie  zaw ie ra  10 .00!)  w y g ć a -  

n y e b  w sum ie

2 ,2 6 9 .0 0 0  mark.,
m iedzy temi g łówne w y g r a n e : 2 0 0 .0 0 0 ,  
lOÓ.OOO, .50 .000 .  3 0 .0 0 0 .  15 .090  7 p o
10 .000 ,  2  p o  8 .0 0 0 .  2  p o  G.OOO, 3  p o  
.5.000. 3  p o  4 . 0 0 0 .  K i p o  3  0 0 0 .  50  p o
2 .0 0 0 ,  0  p o  1.500, 0  p o  1.200. 1 0 6  p o  

1 .000 ,  1 0 0  p o  5 0 0  m a r k .  i td .
C a ł y  l o t  o r y y • k o s z t u j e  l O z ł r .  u t. a .

k lecen ia  zam ie jscow e ,  opa trzone  g o ­
tó w k a  b ędą  rych ło  i sek re tn ie  z a ła tw io ­
ne, a l i s t y  c iągn ien ia ,  rów nież  p ien iądze  
w y g ra n e  b eda  zaraz  po c iąg n ien iu  p rz e ­
s łane .  2253 4 —5

A. Goldfarb,
S taa ts -E f fek ten -H an d lu n g  in H am burg .

Papier W linsi.
Ogrom ne p ow odzen ie  t eg o  ś ro d k a  p o ­

chodzi z j e g o  w łasnośc i  dośw iadczonych  
sp row adzan ia  na pow ie rzch n ią  c ia ła  zap a le ­
nia i rozdrażnienia  n a jży w o tn ie jszy ch  czę ­
ści o rgan izm u  w ew ną trz .  N a jznakom its i  le ­
karze  w P aryżu  zaleca ją  Pap ier  W lins i  na 
k a t a r y ,  g r y p ę ,  z a p a l e n i e  g a r d ł a ,  r o z ­
d r a ż n i e n i e  n a c z y ń  o d d e c h o w y c h  ( b r o i i -  
c h i t e s ) ,  r e u i n a t y z m y  w  l ę d ź w i a c h  i 
n e r w a c h  b i o d r o w y c h  d c .  Je d n o raz o w e  
lub dw urazow e  użycie  w ys ta rcza  i nie z o ­
s taw ia  żadnego  śladu prócz św ierzbienia,  
ja k  również nie w y m a g a  dye ty .  2g27 2 4 —24 

D os tać  można we L w ow ie  w ap t.  Jitike- 
M. P .  M ikolascha,  w K rak o w ie  w ap t.  Bruno 
M iczyńsk iego  i w B rodach p. F ranzos .

PASTYLKI PIERSIOWE
ze  soku  g ło w ia s te j sa ła ty

i  la u ro w y c h  l iś c i .
Są  to wyborne  cu k ie rk i ,  z ło żo n o  z dw óch  

subs tancy j  znanych w m ed y cy n ie  ze sw ych  
w łasnośc i  łagodzących  i u śm ie rz a ją c y  cli 
sk u teczn ie  kasz le ,  roz ją trzen ia  w p ie r s ia ch ,  
ka ta ry  u p o rc zy w e .  C ukierk i  te łą c zn ie  z 
sy ro p em  n a  ci f o s f o r *  u u  w a p n a  u ży w a ją  
się ula u śm ierzen ia  m ocnego kasz lu ,  p o ł ą ­
czonego  z odpliiwaniein  i k o k lu sz u .

D os tać  m ożna  w a p te k ac h  pp .  U n k e r u  
i I ł c r l f n c r n  we L w o w ie ,  dl i k o l a s c h a ,  
i F r n n z o s a  w Brodach.  1989 11—12

Podpi.-any zarząd 
d o  w iadom ości  podać,

z d ro jo w y  ma z aszc zy t  iiinicjszem szanownej P. T. publiczności 
iż napełn ian ie  i roz sy łan ie

wody kwaśnej "W Glesłiutoel
nazwane źródło

„Konigs Otto Ouollo"
już  rozpoczę to .  229$ (1 3)

La woda kw aśna  obfitująca w kw as w ęg lan y  i natron , k tó ra  od n iepam ię tnych  cza ­
sów b y w a  w wielu s łabośc iach  używaną  skutecznie ,  i j e s t  napojeni ba rdzo  przy jem nym  
i o żeżw ia jąeym  , dzia ła  bardzo  d o broczynn ie  na sys tem  nerwowy, i p rzy czy n ia  sie do 
szybkiej  zmiany p rzedm io tów  o rgan iczn y ch .  _ Zalety tej wody  k w aśne j ,  tudz ież  s łabośc i,  
n a  k tó re  ona pom aga ,  s ą  t a k  roz liczne ,  iż się  od zos taw ien ia  t ak o w y ch  w s trzy m am y ,  W 
tym  w zg lędz ie  o d sy łam y  naszych  szanow nych  czy teln ików , do wydanej  b ro szu ry  pod ty 
tuleni : „ D e r  G i e - s s ' i i b l e r  S n u e r b i  u n n  , d i e  K u n i ą  O t to *  O u ;  I l e  g e n a n n t  1 8 6 0 “. i 
k tó rą  to b ro szu rę  na żądan ie  b ezp ła tn ie  p rzesy łam y. T ak ż e  da je  w o d a  z te g o  źródła,  
zm ieszana  z b iatem k w a sk o w a te m  winem, ba rdzo  p rzy jem n y  napój,  i j e s t  dla  swej t a n io ­
ści każdem u do użycia  p rz y s tę p n ą .  O d  r o k u  1 S I4  i s tn ie j e  t a m ż e  z t k f a i l  l e k a r s k i  
ć ę t y c z n y .  k ą p i e l o w y  I ź r ó d ł o w y ,  k tó ry  się  iiinicjszem poleca.

Z am ówien ia  pomieszkali ,  rówiiież wody samej p rzy jm uje  p o d p i s a n y  Z a r z ą d  k ą p i e ­
l o w y .  W oda ze ź ród ła  „ l i o n i g  (> t to 's  O u e l l e ‘- j e s t  zawsze św ieża  we w szys tk ich  h a n ­
dlach wód m ineralnych ,  można ją  także  w p ro s t  zamówię pod a d re s e m :

Freiherr v. Neuberg’sche Brunnerwerwaltung 
in Giesshlibel, poczta Buchau (»»iwiimon).
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C. k. nprzywil. Woda zwana

J B I o i i e e  R e s i f i i . t e
(Rost) p iękn ośc i)

która  s łuży do upiększenia skóry , usunięcia piegów, zgładzenia  dołków w sku tek  
ospy pochodzących ,  i spędzenia wszelkich jak ichko lw iek  n ieczystości skó ry ,  lak 
na tw arzy ,  ja k  i na oałem ciclc. Szczegółowo zaś w yg ładza  zmarszczki , tak  
przedwczesne, jak  i w s k u te k  wieku pochodzące. T a  woda nadaje Bkórze m ięk ­
kości, delikatności i po łysku  aksamitnego, ponieważ jes t  z naturalnej rosy  majo­
wej ohemicztiie przyrządzona. Podobno  grodki wielorak o w tym  celu b y ły  d o ­
tychczas li ty lko  z zagranicy sprow adzane;  jednak  wynalazek t e n ,  j a k o  p ierw szy 
w kraju i na jdoskonalszy u tw ó r  przy eheurcznym  rozbiorze  c. k. wydz ia łu  lek a r ­

sk iego  w W iedniu uznany, o trzym ał wyłączny c k. przywilej.
F laszeczka  z instrukcją  kosztuje  1 złr. 30 ont. w. a.

We Lwowie na składzie m a ją ; P P .  1’. Mikolasch i A. Borliner a p t . ,  J .  Bochnak, 
A. Bogdanowicz,  J .  Z a lp lach ta ,  E bcnbergor  a p t . ,  Kleina W dowa i Gebhardt,  W. 
D w o rsk i ,  A. Horn , F.  W. K ró l ikow sk i ,  J .  Keis, Z. R ukor a p t ,  15. St i ller ,  A 
Steifa synowie,  Dr Zarzycki  ap t.  apt. pod Z ło tym  lwem, pp. Bracia Łazowscy 
apt.  pod z ło tym  jeleniem, i F  Ehrłich .  W K rakow ie  J .  Jahn, J .  Gflbl i J  N. W alter .

Na prowincji  m ają :  W Bochni P. N iedzielsk i,  w Brodach  GoraiCiński, w
Brzożanacb E. Mflrl i Fadeuhecht,  w Brzostku P. Zieniowicz, w Buczaczu Kudręb 
ski i Kereel, w Cieszynie SehrttJer,  w Gzerniowcaeli J ,  Schnflrch, w Husia tyif ic  Micha 
łowicz, w Jaw o ro w i?  Lachowicz, w Ja ro s ła w iu  J .  Rhom, w Kołomyi Sidorowicz i Ku 
pfermann, w Kozowy Ant. Dobrzański,  w Łańcucie Swoboda, w Leża sku St. Marosoh, 
w Mielcu W Satkowski ,  w Oświęcimie P o laczek ,  w Przem yślu  P ra c z y ń sk i ,  w 
P rzew orsku  Switalski.w Rzeszowie J .  Sehalte r  i sp., w Samborze K r ie g se is en 'a p t .  
w Sanoku J  Jaklitseb,  w Skałacie Dziembowski, w Sokalu G ro t ,  w Stan is ław o­
wie Stecher, w Stryju Edw. Kornherger,  w Tarnopolu  Morawetz , w Tarnowie  J  

Jalin, w Zaleszczykach Kodrębski,  w Złoczowie Pe ttescb  i W olf  K orkus ,  w Żółk­
wi Krzyżanow ski,  w Żurawinę Postępski .  1272 5 — f
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Za ż ó łk ie w sk ą  r o g a tk ą  j e s t

Grunt p. Nr. 345 trzecia część, 
w objętości 494 kwadr, sążni,
p rz y p ie ra ją cy  bezpośredn io  do gośc ińca  
ż ó łk ie w sk ieg o  — z wolnej rek i  do sp r z e ­
dania  — m ający  chęć kupien ia  zechce  się 
zg ło s ić  do pana  R .  S. na d rąg iem  piętrze  
Nr. 291 m. od W ałowej u l icy  2299 *1 —3

Nauczycielka,
ro d o w i ta  franeuzka, do udzie lania  n a n k l  
j ę z y k a  f r a n c u z  k i e  za  i m u z y k i ,  o t r z y ­
ma miejsce za k o rdonem ,  bliz lio  K a m ie ń ­
ca. Oprócz w y g o d y  ofiaruje s ie  500 
zlr .  w a. rocznie.  Z ł o i ć  g ę  d o ' w ł a ­
ś c i c i e l i  k a m i e n i c y  p r z y  u l i e y  Ł y c z a ­
k o w s k i e j  p o d  I. 9 8 ' / , . ‘ 2 2 « ’ 2 -2

u

*

B Ą K ,
wychodzi we L w ow ie  8. i 23. każd eg o  m ie ­
siąca .  P rz e d p ła ta  wynosi  wraz z p rz e sy łk a  
po cz to w ą  ca łoroczn ie  . .'! z łr .  — c. w. a.

pó łroczn ie  . 1 „ 50 .  - „
2265 3 - 3  kw ar ta ln ie  . -  ” 75 * „ „

L L t y  z p rzedp ła tą ,  f rankow ane  k o re ­
sp ondenc je  i t. p. adresow ane  być  winny 
do Ajencji  J .  H e rco k a  we L w ow ie .

Poszukje się do kupienia

FORTEPIAN
o g ran y ,  w d o b ry m  stanie ,

I nowszych  fasonów, i w ykona -  
.n y  przez  dob reg o  majstra .  

B l iż s z a  w i a d o m o ś ć  u 
w l n ś e i e  e l a  d o m u  p o d  I. ? ls ‘/ ,  p r e y  
u l i c y  Ł y c z a k o w s k i e j .  2 2 ś l  1

Sposób leczenia s t an o w czy  chorób p łc iow ych  
w sze lk ich  w y rzu tó w  ran sylili tycżnych

Paryzki go Dra p. Chatk
_____________________ S k u teczn o ść  Syropu

r o ś l i n n e g o ,  b e z m e r  
k u r j a l n e g o  p r z e c i w  
l i s z a j o m ,  ś w i ą d o i n  
n i e z n o ś n y m ,  r a n o m  
g y H I i l y c z n y m  z a n i e ­

c z y s z c z e n i u  k r w i ,  tak  sk u teczn a  się p o k a ­
zała, żc ją  dzisiaj 40.000 lis tów d z ię k c z y n ­
nych ze wszys tk ich  s t ro n  św ia ta  j a k  najza- 
szezytnioj p op iera ,  w ie lb iąc  szczególnie j  
p rzy  jeg o  użyciu pom oc kąpieli  m ineralnych 
również  D ra  (Jhable.  Cena 4 złr. ,  za Opa­
k o w an ie  2 0  cnt.  2230 2 i

P rzy jem nego  sm aku  
a w swem  działaniu ła ­
g o d n y  S y r o p  C y f r y -- 
n i a  u lu  / o l a z a  D r a  
I  linlili- , gdy- do  dziś 
w użyciu  licdąee tru -  

w sk u tk ach  zaś sw ych 
i k o p a  iw y .  z r/ ,ędu le­

k a rs tw  wyj)icra.  to  ze swej s trony, j u ż  ło  
w  s z p r y c o w a n i a c l i  . j n ż  w e w n ę t r z n i e  
u ż y t y ,  p o k o n y w a  z pew n o śc ią  w szys tk ie  
n ieznośne  dolegliwośc i ,  j ak ie m i  są  : r z e ż ą -  
c z k i ,  u p ł y w y ,  o s o b l e n i e  k a n a ł u ,  o t o k i  
p ę c h e r z a .  Cena flaszki 3 złr .  30 cnt.  z o- 
pakow an iem  3 złr.  50 cnt.

Z powyżej w ym ien ionem i spccyfiezncmi 
ś ro d k am i łączy się  jeszcze  m a ś ć  p r z e c l w -  
l i s z a j o w a ,  preparat-ja  i l*  k ą p i e l  i ll inc-  
r a  l i iy c l l .  p aczk a  po 1 złr.

Sp rzedają  sii- w W arszaw ie  w składzie  
m ate r ja lów  ap teczn y ch  p. Galie  i w aptekaeli 
w Wilnie p. C h ro śe ick icg o ,  w K rak o w ie  p. 
B ru n o n a  Mieczyiiskiego, we L w o w i e  j e d y ­
nie w apt. P. Mikolascha.

D E P U R A T I F
*i ii S A I V  G

P L U S  DE

CO PA H U
dne do  traw ien ia ,  
w ą tp l iw e  k u b e b y

1 i i

Ni Wfitiwle iwfitowil oduciigóIaiODi. Jiko 
t«i od 24 l i t  w e. k, krijieh koronnych upny- 
wllitowinl- ■ p n o i  medyciDT fakultet i i  ZU­

PEŁNIE NIESZKODLIWA u im n i
PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST

D n .  PfilTirminni. inijome we. w s z y s t k i c h  
p a ń s t w a c l i  e u r o p e j s k i c h ,  iiko nijwybor- 
n iij i ie  środki do czyizóreoli zębów tą ziwize [ 
do mbjrcii wl WIZjritkiob iptekich, Jako l i i  w | 
kaidjrm handlu falantrryjuyni w kraju 

granicę.
P r T n o ł r n o - J )  F o n ie w i i  w o i la tn lch  c z i -  
r i Z C B l I U g a .  gach taa ie  mnóstwo past i 

proszków m ydlanych do zębów się  pojawiło , 
przeto  zmuszony je s tem  w y ra in ie  upraszać sza ­
nowną p ub l iczność ,  aby  k a ld y  I1. T kupujący 
moją pastę  (o k t ó r e j  n i e s z k o d l i w o ś c i  
i w ie lu  znakom itych  p rzedm io tach  J u l  krocią  ty ­
sięcy sądów wydano) dla  un ik n ien la  n iemiłe j 

omyłki wyraźnie  l ą d a t :  PASTY do Z Ę B Ó W
l i r a  1‘f e l f e r n i a n i i a .

Składy g łów n i  w i  Lw ow li :  u p. Mikolascha , 
Z. R u k i ra ,  A. B i r l i n a ra  apt. ,  i w h a n d lu  galaut.  
M. Dym ata  1000 43 —48

l ^ l r G r k f k f ł v ł r k i *  pocztowy-, m o g ąc y  się 
C ś K t > p t ? O y  l O r  w y k azać  cli lubneml
świadectw}-, z sw ego  41etniego bez p rzer
wy urzędow an ia  sam ois tn ie ,  j a k o te ż  dobrą
rek o m en d ac ją  od c. k. d y rek c j i  po z ty  o-
trzyinać  — poszukuje  odpowiednie j  posady,
G. A .  p * s t .  r e s t  L w ó w .  2277 2 —2

T a h  tan io  ja k  n igd z ie !
/, jiowodii  z u iu iec ia  całkiem handlu ,  rozpoczęła  s ic  z dniem 21.

k h a  k
wszelkich wyrobów rękawiczniczYch 

u W A L E R JA N A  D W O R S K IE G O
Ute C t r o / f i r  p r z g  A i i t z c j  A o u r j  u l i c y  tc  t to /u  u  />. P i / t l k o / c t k i c y o  p o / l  /. 1 4 .

Wyspi zcda ją  ię w y r o b y  r ę k a w i c z a l c z e  , g a l a n t e r y j n e . j a k o t e ż ' w  s / .e l  k ic  p o  
t i g e b y  t o a l e t o w e  n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h  t y l k o  d o  10.' m a j a  186 6  z tein ziipcwnie-
nicin, żc to w a r  jest  d a lek o  lepszy, od w sze lk ich  innych to w aró w  zagranicznych

1’w a r a .  B iorący  od razu tow arów  za 5 zlr.  i wyżej,  oprócz  cen hardzi) n iskich,  
t rzym a  s to so w n y  rabat.  Tusząc, iż Szanowna Publiczność  swoim licznym odbiorem  in
uw zględnić  zechce.

W szelk ie  zam ówienia  odsy łane  b ędą  na wskazane  m ie jsca

o- 
mnie

2: ki-.! 1- 2

CHEFS-D (EUVRE de TOILETTE!
( i \ a j  s ł y n n i e j s z e  f4i*od.lci t o a l e t o w o !)

W zięte  w op iekę  na d w o rach  cesarsk ich ,  k ró lew sk ich  i k s iążęcych ,  zaszczycone  
przyw ile jam i,  p a ten tam i i m edalam i.

D ra Btfringniera
SPIRYTUS KORONNY

' ( O u i n t e s s e n z  d ’E a u  d e  C o  1 o g n e ) 0 ryg" 1— -  -
'  11 /.Ir. 25  ru t
N a jd o sk o n a lszeg o  g a tu n k u  nio ty lko j:iko n ieoszacow ane ]>a- 

chnidlo  i woda  do m y c ia ,  ale  tak ż e  j a k o  zn ak o m ity  ś rodek  leka rsk i  ożywiający 
i w zm acnia jący  s i ły  żyw otne .

Dra Beringuicra
Roślinny środek do farbowania włosów.

(K o m p le tn y  w ć tu i  z szczo tkam i i m iseczkam i,  5 zlr. w a .)  
Uznany j a k o  zupełnie odpowiadający celowi i ca łk iem  nie/zkodliwy, 

aby ufarbować t rw a le  tak  zaros t  g łow y i b ro d y ,  jak o  też i b rw i w
w sze lk ich  m ożliw ych  odcieniach.

D ra  B er in g u iera
OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN,
w flakonikach na d łuższy  u ży tek  w y s ta rcz a ją cy ,  po 1 zlr. w. a.

  sk ła d a jąc y  .się z na jodpow iedn ie jszych  ingred jencyj  rośl innych na u-
trzyiM.-iiiie, wzmocnienie  i up ięk szen ie  zaros tu  g ło w y  i b rody, j a k o  też w celu 
u s t rzeżen ia  s ię  od tak  p rzy k ry ch  liszajów i łuszczenia  sic  s k ó ry .

ję2g~ P ow yższe  a r ty k u ły  sp rz ed a ją  jedyn ie  n as tęp u jąco  lirmy ;
IFe Lwowie: apteka Żygm. Rukera dawniej Tomanka, J. I'\ Kleina ffdouia i Geb­

hardt, Bonifacy Stiller, Fryd. Schubut, apteka A . Berlinem dawniej Luneri, Piotra M iko­
lascha, j a k o  też :

w Białej pp .  J- B e rg e r  i L. Scbwanzer ,  w Bochni p. Paw eł  Niedzie lsk i ,  w 
Brodach p. E w a  K orn te ld  i Fr.  G om olińsk i  apt.  pod z ło tą  ko roną ,  w Bmetanach 
p. B. Fadcnhech t ,  w Buczaczu K od ręb sk i  et Keree l ,  <r Czerniowcach pp.  Ig .  -Scliiiireli 
i J .  Różański,  w Czortkowie p. M. E ra n k e l .  w Drohobyczu p. J .  Kosenlieim, w Gor­
licach p.  \V. R o g a w sk i  ap t.  w Gródku p.  T o m a sz ew sk i  apt.  w Grybowie p .  A . Mo­
szczyńsk i ,  w Jarosławiu p. Jó z e f  Rohm ap t . ,  w Kaliszu p  -S. Hildenbrand  apt , w 
Kętach p. G. S t rey a .  w Kołomyi Jo e l  A d le rs te in ,  w Kopecsyńcach p. X. W ie rz c h o w ­
sk i  ap t. ,  w Krakowie p. J .  Bartl ,  w Lisku p .  U. B arańsk i  a p t . ,  w Manasterzyskach 
p. J ,  Lipsełditz , to Mikulińcach ap t.  -St. Międiicki,  to Myślenicach p. F .  Send ler ,  w 
Nowym Sączu p. Ig .  Gran.  to Nowym Targu *p. K .  Laur.  to Przemyślu p,  E .  Machul­
ski.  to Przeworsku p. Sw ita lsk i  ap t . .  to Radowcach p, K. Teichm ann.  to Rzeszów,e p.
Ig .  Schaite r  i -Spóika to Sadagór/c p. A. St.  B u rsa ,  w Sanoku p. J ,  Z arew icz ,  w 
Samborze p. A. Krom er,  to Serecie J .  D em p n iak ,  to Sędziszowie j). J .  K ow nack i ,  w 
Skałacie p. W , D ie tz ,  to Sokalu p ,  A. W . G ro t .  to Stanisławowie p. F .  S teche r  apt. 
dawniej T o m an ek ,  w Tarnowie p. J .  J a h n  i I lenr .  K o y ,  to Tarnopolu p. A . M ora­
wetz i W aler jan  S taehewicz .  w Turce p. A. C zyrn iańsk i ,  w iPadouiicah p.  F.  Fol-  
tin ,  to Zaleszczykach p .  K o d ręb sk i ,  to Złoczowie p. A. G o t tw a ld ,  to Żółkwi p. R. 
B arbag ,  to Żurawnie W F o tęp sk i .  2104 2 — 13

iintiiFalnycIi W ód  m ineralnych K niisbadzkich .
Zbawienne sk u tk i  wód mineralnych K arlsbadzk ich .  okazu jące  się  c ze t to  p raw  e 

cudow nym  sposobem , są  zanad to  znane, żeby po trzeb o w a ły  d a ls ze g o  w ychw alan ia .  J e s t  
to  faktem i d .świadczeniom k i lku  wieków udowodnionem . W k tó ry ch  s łabośc iach  mają 
te  wody być użyte, lub k ied y ,  p o d łu g  l ek a rsk ieg o  w yrażen ia ,  „ K a r l s b a d  w s k a z a n y m  
j e s t , "  zos ta ło  zwięźle  p rzedstaw iono  w umyślnej b roszurze  przez p. dr .  Mannla w y d a ­
nej.  B ro szu ra  ta  p rzesy ła  sie  na  każde  zadanie  bezp łatn ie .  P rzesy łane  m o g ą  być wody 
ze ź ró d e ł 'K a r ls b a d z k ic h :  najwięcej jednak b y w ają  p rzesy łane  z M O h lb r u n u  S c h l o a  
h r u n i i  i S p r u d e l  w całych lub' p ó ł -k am io n k ach .

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  W ó d  m i n e r a l n y c h .  S o l i ,  A lyd tn  I C u k l  r -  
k ó w  S p r u d l o w y c l i ,  Uskuteczniają  sk ła d y  w c w szy s tk ic h  w iększych  miastacłi,  luł) też 
w p ro s t  D y r e k c j a  p r z e s y ł e k  iV ó / l  K n o l l  łj* M a t t o n i  ic  K a r l s b a d z i e  (w Cze- 
cliacli) i  tc  W i e d n i u  (M ax im il ians trasse  5 .)  2270 2 —6

Obwieszczenie.
Drugie zwyczajne zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów Banku A nglo-austry-  
jackiego odbędzie się we w torek  dnia 29. maja r. b. wieczór o godzinie 7. 

w  sali c. k. akademii handlowej, Akademiestrasse Nr. 1 2  w  W iedniu.
Przedmiotem rozpraw będzie:

1) Sprawozdanie roczne rady jeneralnej;
2) Sprawozdanie Cenzorów o zamknięciu rachunków za rok 1865 i uch wała o tern ;
3) Wyznaczenie dywidendy za rok 1865.

Panowie akcjonarjusze uprawnieni do głosowania a zamierzający wziąó udział w ogólnetn 
zgromadzeniu, zapraszają się niniejszem, aby certylikaty a k c y jn e  stosownie do art. 48 i 5‘24) statutów 

w  W ied n iu  w likwidaturze Banku Anglo-austrjackiego (Stadt, Strauchgasse im Palais Mon-
lenuovo) codziennie od godziny 9. do 12 złożyli a następnie: 

w  l io n d y n ie  w Banku Anglo-austrjackim. 
w e  L w o w ie  w Filii Anglo austrjackiego banku, 
w  B er lin ie  u pp. Mcndelsohn et Comp. 
w  F ra n k fu rc ie  nad M enem  u pp. Grunelius et Comp. 
w  T r y e śc ie  u pp. A. et C. M. Schróder, 

zacząwszy od dnia 1. do 14. maja r. b. (jako ostatniego statutami przepisanego terminu).
Certyfikaty akcyjne należy wnieść wraz z konsygnacjami arytmetycznie ułożonemi i przez 

wmoszącego uporżądkowanemi, a mianowicie w Wiedniu i w Londynie w dwóch egzemplarzach, a w
innych* wyżej wymienionych miastach w trzech egzemplarza,eh. Jedną z tych konsygnacyj zaopatrzoną
podpisem odbiorcy otrzyma deponent, jako potwierdzenie złożonych certyfikatów akcyjnych. W Wiedniu 
i w Londynie otrzyma deponent zaraz przy składaniu certyfikatów kartę legitymacyjną na zgroma­
dzenie, w innych wyżwsporanianych miastach karta legitymacyjna będzie deponentowi wydaną od dnia 
19. do 24. maja r- b. za okazaniem rzeczonego potwierdzenia. Deponowane certyfikaty akcyjne będą 
deponentowi oddane napowrót po odbytem zgromadzeniu ogólnem za zwrotem potwierdzenia w ręku 
jego zostającego.

Jeżeli który z a k c jo n a r ju s z ó w  życzy sobie swego prawa głosowania użyć przez inneg >, do 
głoso wania up waźnionego akcjonarjusza, nate.iczas plenipotencję, opiewającą na imię obranego zrstępcy 
ma wystawić na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i własnoręcznie podpisać.

W Wiedniu dnia 17. kwietnia 1866.

Rada jeneralna banku anglo-austrjackiego.
' )  A r t y k u ł  4 8  sta tu tów  ad  3 i 4 o p iew a:  „Każdy a k c jo n a i ju sz  ma p raw o  do jed n e g o  g ło su  za każde  5 akeyj,  k tó re  ma 

w bwójem posiadan iu .  A kc jonar jusze  p o s iadający  mniej niż 5 akcyj  m o g ą  być na zgrom adzen iu  i brać udział,  n ie  n o g ą  jed n a k  g io -ow ać .
A r t y k u ł  -52. A k c j o n a r j u s z e ,  chcący  się  jaw ić  na  ogólnem zgrom adzen iu  albo osobiście albo przez zas tęp có w  m ają  na 14 

dni |>rzed w yznaczonym  p rz e z  zg ro m ad zen ie  term inem  złożyć  swoje  akcje  lub k w i ty  ty m czasowe w B anku  A n g lo -au s t r jaek i in  w W iedniu.
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